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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


| rocznie: półrecznie: | kwartalnie: | tiosięcynio: 
Na prewinsyi, s przesyłką poeztową | 24 sł. w.a. | 12 zł. w.a | 6 x w. a. | 3 ałr. — ct. 
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Pojedynczy namar koazteje 10 centów, z przezyłką peoztową 13 oostow. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc 
Listy s pieniędzmi i prsekasy p onięśne na prenumeratę i ogłoszenia (insoraty) uprasza nig nad- 
wyłać franco do Adrinistracyi Nowej Reformy w Krukowie - Listy rekla ne wisepicaę- 
towane nie pedlegaję opłasio pocztowej. — Listów wiefrunkowanych nie przyjmuje 7° 
=Rękepismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adron Redakeyi i Aduiniatraeyi: Uliea ów. Jama Nr. $. 
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í pocieszono strapionych zapewnieniem, że posta- 
jnowiono „utrzymywać nieustanną ewidencyę co 
rzeczy w powiatach, nieurodzajem do- 


Krakow, Sobota 28_ 


Tak doniesiono światu ze źródła urzędowego, el Mamy tu nowe hasło 
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Rocznik VIIL 


Premumieratę przyjmują: 

zamiejscową: Administracya „N. Reformy" | wszystkie ursędy pow, Ed. GG - 
wą: ataki A „E. Beformy". — M mowsśęi E A. Grigara i Główaa wiata: 
O. £. krakowskie konessyorowzaa biuro (Ig. Hess) piao Marypaki Nu. 9. — A | Č. Skale’ ie 

m Sakiennicach, — Handel J. Bojera przy ulicy Grodzkiej. — Ggłeszenia (in oai) pr. sjm e 
Admioistraoya sa opłatą od miejsea wiersza drobnem pismem (pétit), za pierwszy 10 et., sa 
ksi- y następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dzieanika) od miejseż-wiorma drukiem 
drobnym po 30 e. za każdy rur. Qyłcaucnin de „Biefożmy" (pres eyrkularse 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla ejse0! „A 60.sent, 
od 100 egzem. de miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się maprzód zsdesłać 
przekazem poczto — Ogłeonzcnia i pęta joy * rzyjmtją: We Lwewie 

Tidrik Plo. 


rudnia 1589. 


Biuro dzienników, hn, ul. Karola Ludwika 11; — ie gencya iioa- 
mików Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pollara; — W Prze Na 2. 
Doskoski i Spółka; — W Tarmepelm księgarnia L. Gilsgske; — W Wiedmim pp. 

senstein & Vogłer (także w Hamburga, Fr cie nad Manta, Berlinie, Lipsku, Bzy i 
Wrooławia) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Moaso (takżć w Berlinie „ Menżlkium 
i Norymi+«rdzo.) w Paryżm Księgarnia Luxemburgska 3 rue des Grandz Auqustins || He- 
cietć Mutnelle de Publicitć A. Loretto, dirocżenz. Rue Qaumartia 6). 


nie tylko polityczne, j mają wskazówek od Wydziału krajowego i dość |do Paryża. Zatrzymywał się tylko w większych i 
ale nawet patryctyczne, hasło wymyślone i wy-|znanym zwyczajem, który niestety coraz bardziej | ważniejszych miastach, Po odczytaniu aktn, oskar- 
Igłoszone w tym celu, aby łstwowierne i płytkie|się rozpowszechnia, czekają, aż ktoś za nie po-|żenia oświadcza Górzycki, że nie nalężał do 


Dla uregulowania nakładu upraszamy do ei 
i tkpiętych, oli m kri - 
0 tkową akcyę pomocniczą żainaugurować, wreszcie |jak sądzimy — przestali jiġ: być dzieciakami, 


nowym kwartale 


przy rozpoczętym 
która 


wczesne 6dnowienie prenumeraty, 
wynosi : 


ażeby w właściwej chwili doda- 


zacięgnąć jak najspieszniej opini fachowych co 


|umysły, jakby formułką czarodziejską zakłąć do 
grobowego milczenia. Atoli mieszkańcy kraju — 


wierzącymi w czarodziejów i czarownice, nie da- 


o |do sposobu dostarczenia paszy in natura tam, | dzą się pustym frazesem lumanić, jak głodne 


W miejscu: rocznie B© zir., pół- | gdzie tego najwiękoza jest potrzeba, a owentual-| wróble plewą, pamiętają bowiem inne hasło, 


rocznie L© złr., kwartalnie © złr., mie- 
sięcznie 1 złr. S© centów. 

z odnoszeniem do domu: ro- 
cznie %2 złr. 40 ct., półrocznie MA zr. 
20 ct., kwartalnie $ złr. 60 ct., mie- 
sięcznie 2 złr. 


tryackiem z, 
w państwie austry | paszy nie są tak wielkie, by się nie dały złago- 


przesyłką pocztową: rocznie %4 
złr., półrocznie 1% złr., kwartalnie © złr., 
miesięcznie 2 złr. 

w cesarstwie niemieckiem: 
rocznie ©8$ złr., półrocznie A4 złr., 
kwartalnie 7 złr., miesięcznie %© złr. 
50 ci 

w innych krajach europej- 


nie przyjść w pomoc przy zakupywaniu z wio- 
sng żywego inwenierza*. 

Na taką uchwałę przygotował nas Csas ma 
podstawie swoich informacyj, kiedy pisał, że po- 
wód upominania się o dodatkową sesyę sejmo- 
wą — mianowicie uchwalenie dodatkowej 
cy jest tylko „pozorem“, to znaczy, że klęska 
tegorocznego nieurodzaju —a szczególnie brak 


dzić i nsunąć środkawi już przynanemi. 

Taką uchwałę Wydziału krajowego można 
było poniekąd przewidywać po wyniku narad 
Koła polskiego w Wiedniu. 

Wyjaśnienie bliższe motywów uchwały Wy- 
działu krajowego daje Prsegląd lwowski z dnia 
34 grudnia. Twierdzi on na jednem imiescu że 
głodu nie ma, czego najwymowniejszym dowo- 
dem jest niska cena zboża. Na innem miejscu 


skich: rocznie 8% złr., półrocznie LG |zać pisze: 


złr., kwartalnie $ złr., miesięcznie $ złr.! 


Prenumeratę zamiejscową przyj: |; 


„Inną jednak klęskę — i to niezaprzeczoną— 
sprowadził tegoroczny nieurodzaj, a nią jest 
brak paszy. Brak ten jest wielki prawie w ca- 
m kraju, a w niektórych okolicach daje się 


mują oprócz Administracyi Nowej Reformy |tak dotkliwie i silnie uczuwać, że włościanie nie 
wszystkie urzędy pocztowe. Pręnume-|mając czem przekarmić koni i bydła, sprzedają 


ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica Sw. Ja- 
na nr. 13) agencye: Handel Szmidow 


cza w Bukiennicach 1. 31, — Główna tra- | przyszłye 


fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 


Grodzkiej, — Trafika Ringera w ulicy |? 


Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza 


i. |" sile ro 


swój inwentarz za bozcen, za wartość skóry. 
Naetępetwem tego będzie naprzód ubytek znaczny 
boczej, a nadto zmniejszenie znaczne 
co oczywiście odbije się dotkliwie pa 
h urodzajach. Owóż juot to cios wielki, 
cios, który na naszym majątku społecznym wiel- 
ką szezerbę wyżłobi, ale któremu radykalnie za- 
obiedz nie zdoła ani Sejm, ani rząd. Co było 
można, to rząd już zrobił. P. minister Dunaje- 


nawozu, 


+|weki wydał rozporządzenie, aby 20 tysięcy celi- 


koncesyonowane krakowskie Biuro dzien-|narćw metrycznych soli bydlęcej rozdano bez- 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9,|płatnie; pozwolił otworzyć także źródła solne i 


Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel H. Kret- 
schmera w Rynku głównym. 


We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu- 
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi- 
ka 1. 9. 


A EDENO DCI GERE YE ZEG MERER T 


Głos ze wsi 


również bezpłatnie czerpać z nich ropę. Ale 
paszy, ale słomy i eana, nikt naszym gminom 
nie dostarczy, bo koszt transportu z innych 
prowincyj monarchii, — gdzie zresztą te pro- 
pukta mają w zwykłych warunkacli znacznie 
wyższą, niż u nas cenę — byłby tak wielki, że 
przerósłby kilkakrotnie wartość tych zwierząt, 
które dziś są skazane na zagładę. Byłaby to za- 
tem operacya, w całem znaczeniu tego słowa, 
nieskonomiczna*. 

W końcu przyznaje, że na wiosnę może się 
okaże głód u ludzi w niektórych okolicach, a 
prawdopodobnie w całym kraju okaże się potrze- 
Da dopomódz włościanom: przy zakupnie zboża 


(Jił.) Dodstkowej sesyi sejmowej w stycaniu|na zasiewy i inwentarza. W tym celu radzi 
nie będzie; nie ma żadnej potrzeby; sesya jest] Wydziałom powiatowym zaciągnąć pożyczki w 
zbyteczną ; tak uznano w niedzielę dnia 23 bm.|Banku krajowym, dawać zarobek przy robotach 
na posiedzeniu Wydziału krajowego, na którem|na drogach — a gdyby to nie pomogło, dopiero 
byli obecni także nemiesinik hr. Badeni i pre- wiedy udać się do rządu 0 dodatkową pomoc. 
zas Koła polskiego p. Jaworski — i uchwalono | Atoli cofa ostatnią radę o udanie się do rządu 
„Ls razie nie domagać się zwołania Sejmu, bo] nawet w razie ostatecznej nędzy, bo to byłoby ani 
fundusze, ze skarbu państwa i ze ekarbu krajo |politycznie, ani patryotycznie dła tego, że „przed 


wego przyznane, nie są jeszcze wyczerpane, a w|nami jast wielka debata indemnizacyjna W 
tej chwili nie można mieć jeszcze pozytywnych |dzie państwa"... 


Ra- 
„a utrudniać ją i zaostrzać an- 


podstaw do sformułowania wniosków co do dal- |tagonizm tych, którzy i tak maa nie kochają, 
szej akeyi pomocniczej, jakaby po wyczerpaniu |nie byłoby wcale rzeczą ani politycsną, ani pa- 
wspomnianych tunduszów okazała się potrzebną”. | tryotyczną*. 


ZAPISKI LITERACKIE. 


— — 


wołanie zaś w duszy ich gorącego entuzyazmu 
ku temu, co sam czći i wielbi, najwyższy tryumf 
artysty stanowi, bo go poniekąd przewodnikiem 
i bożyszczem mas czyni. A masy te, znudzone 
wzorowymi inżynierami i wymuskanymi dokto- 


pomor (jakie: tu 


rozgłaszane przed wyborami, a zapowiadające 
zbliżanie się jakichś poważnych olbrzymiego zna- 
czenia wypadków, które wymagać będą posłów, 
odznaczających się dojrzałością polityozną i zro- 
znmieniem zawiłych okoliczności ciężkich czasów, 


| 
| 


Nie! — Skoro wybory minęły, umilkło hasło, 
a owi wybrani i dobrani mężowie polityczni 
sromotnie zawiedli oczekiwania, bo się nie po- 
trafili zdobyć na złowienie chocby jednej myśli 
politycznej na szerokich wodach unii konsórwa- 
tywnej. 

Co się stało z owem hasiem przedwyborczem, to 
stanie. się z tem nowem, nie przypuszczamy bowiem, 
by Koło polskie zdobyło się wreszcie na energię i 
wytrwałość. A gdyby nawet projekt ugody kraju 


z rządem w sprawie indemnizacyi pańszczyznia ; 


nej przyszedł na porządek dzienny narad Rady 


myśli i całą sprawę w szczegółach przygotuje. |żadnego stowarzyszenia tajnego, u siebie nie u- 


Z tej opieszałości, czy też nieporadności Rad powia- 
towych jednak nie można wysunwać wniosku, że 
funduszów wystarczy, że atan biedy jest przesa- 
dzony, lub że przyszłość nie zapowiada się tak 
groźnie, aby już teraz o tem z przezorności my- 
śleć było potrzeba... 

Z przyioczonego wyżej argumentu wynikałoby 


rządzał w ogóle żadnych zsbrań ani narad, jeżeli 
czasami ktoś przyszedł, to w sprawach koleżeń- 
skich. Klimaszewskiego zna, ale nie po- 
rozumiewał się z nim w żadnym ipuym celu, 
jak tylko w sprawie wycieczki do Paryża, w któ- 
rej Kiimaszowski miał zamiar wziąć udział. 


Kozłowski u Górzyckiego nigdy nie był, 


to, że opisy hurtownego zabijania koni w nie-|ogkarżony zaś był u Kozłowskiego trzy razy w 


których powiatach już w pierwszym miesiącu 
zimy były jeżeli nie zmyśleniem, to przynaj- 


4 — tuż nadchodzą. I cóż się stało? —|mniej wielką przesadą, że przedstawienie depu- 


tacyi powiatu Przemyskiego o stanie rozpaczli- 
wym włościan co do waranków wyżywienia in- 
wsnisrza było również przesadzonem. Aie na 
|jakiej podstawie oparło się rozporządzenie c. k. 
 namiestnictwa o hurtownem zabijaniu koni? „To 
rozporządzenie — tak koniecznie przyjąć należy — 
musiało się oprzeć na urzędowych relacyach 
od atarostw, które przecież stan rzeczy au: 
tentycznie na miejscu sprawdziły pierwej, nim 
wysłały swoje Sprawozdania do namiestnictwa. 
W wspomnianem rozporządzeniu namiestnictwa 
nie ma wprawdzie nawet wzmianki o braku pa- 


aństwa, toć i w takim razie nie pojmujemy j9%). a więc o głodzis bydła i koni; atoli trudno 
wcale, dlaczego kraj nie miałby domagać się od- į Przypuścić, by włościanie odstępowali za bezecn 


powiedniej pomocy ze skarbu państwa dla rato 
wania ludzi od głodu, bydlęcaj siły roboczej od 
zguby, ziemi od wyjałowienia, a siły podat- 
kowej od zmarnowania. Przecież projskt ugo- 
dy nakłada na kraj znacznie większe niż dotąd 
ciężary podatkowó ua spłatę długu indemniza- 
cyjnego, może zatem wymagać, aby mu przyspo- 
rzono warunków potrzebnych do spotęgowania 
sił podatkowych, — zamiast skazywania go na 
znaczne zwątlenie tych, jakie dotąd posiada. 

Po tej dygresyi wracajmy do rzeczy. Komunikat 
urzędowy, N. Ref. przysłany, jednobrzmiący 
z tym, jaki był umieszczony w Gas. Lw. óm. 
34 b. m. przypuszcza ewentualność "zwołania 
Sejmu krajowego dla obmyślenia pomocy dv dat- 
kowej, jeżeli ta okaże się potrzebną, mówi na- 
wet o ewentualności dostatcząnia paszy in na- 
fura; wyjaśnienie "Przeglądiy zostświa  dostarcze- 
nie ewentualnie potrzebnej pomocy wyłączuie 
powiatom, zapominsjąc o tem, że dostarczenie 
przez Sejm dodatkowej pomocy nie byłoby prze- 
éież naprzykrzaniem się rządowi. 


swoje konie ns śmierć hurtowuą w jakimś szale 
nienawiści czy zawziętości, skazującej konie na 
zagładę, a nie w szale rozpaczy na widok, że te 
pomocniki w pracy i zarobkowaniu na siebie i 
na nich albo juź giną z głodu, albo wkrótce zgi- 
nąć muszą. (Dok. nast.) 


| M OOTO O "WNN IE] 
ZE 2 ORAWA 


Korespondonoya „Nowej Reformy“ 


$ Lwów, 33 grudnia. 


Epilog procesu rsekomo socyalistyssnego). 

(D.) Dzisiaj w wielkiej sali sprawiedliwości 
w sądzie kryminalnym odegrał cię ostatni akt 
owego sławnego „prącesu rzekoma  socyalisty- 
cznego. 

Trybunałowi wyrokującemu złożonemu z ezte. 
rech sędziów, przewodniczy radca Bogdani. 
Prokurator państwa p. Girtler von Klesborn 
oskarża p. Kazimierza Górzyckiego o nale- 


Mimo różnie w tej mierze tak urzędowy ko-|żenie do tajnego stowarzyszenia o celach socya- 


munikat, jak wyjaśnienie Przeglądu zgadzają aię ||istycznych, Górzycki był oskarżony wraz z 
w tem, że Wydział krajowy i namiestnictwo nie | wszystkimi innymi (Wysłouch, Klimaszewski, 
widzą stanu rzeczy w tak smutnych i groźnych | Jejski, Kozłowski i t. d.), których rozprawa od- 
kolorach, w jakich widzą go opisy różnyeh dzien-|pyłą się w miesiącu wrześniu, lecz z powodu 
ników i wnioski wysnute z obecnego stanu o0| nieobecności Górzyckięgo w kraju (wyjechał na 
bardzo bliskiej przyszłości. „Komunikat łagodzi wystawę paryskę) rozprawę jego odroczono, a 
rozczarowanie iskierką nadziei krajowej pomocy; {za nim wysłano listy gończe. Te jednak go nie 
Prscgląd zaś pozostawia biednych własnym si- | doścignęły — oskarżony wrócił sam i dobrowol- 
łom. nie oddał się w ręce sprawiedliwości. Sąd za 

Najważniejszy argument, który ma przemawiać į złożeniem kaucyi 1000 złr. pozostawił go ng wol- 
za tem, Że zwołanie Sejmn na razie jest zby-|naj etopies. Radca Bogdani oświadcza, że w 
teczne, wypowiedziano w twierdzeniu, że fun-|składzie trybunału nastąpiła zmiana: radex Ni 
dusze przyznane nie są jeszcze „wyczerpane*,|kisch zastępuje p. Stebelskiego. Obrona 
a raczej że dotąd leżą bezczynnie, nie odebrane| oświadczą, że przeciw temu nie nie ma. Gó- 
jeszcze przez Budy powiatowe Stałe się to dla-|rzycki, ełuchacz filozofii, ma lat 24, religii 
tego, że Rady powiatowe, znane po większejjrz.-kat., stanu wolnego i jest aplikantem w ar- 
części z opieszałości biurokratycznej, dotąd nie od-|chiwum aktów grodskich przy Wydziale krajow. 
były zgromadzeń w celu uchwalenia gwarancyi| Oskarżony zeznaje, że wyjechał w sierpniu za 
pożyczek; atoli mogły unadnie wziąć fundusze, nieograniczonym urlopem ; aresztowania nastąpiły 
przeznaczone na pomoc bezzwrotną. Dla czego |w Jego nieobecności. Przebywał 3 tygodnie w 
dotąd tego nie zrobiły? Może dlatego, że nie| Rymanowie, następnie pojechał przez Szwajcaryę 


domu w sprawie założenia kółka naukowego. — 
„U Kozłowskiego zastałom raz — mówi Górzy- 
eki — Klimaszewskiego i kilku Dublańczyków ; 
wówczas radziliśmy o założeniu wspomnianego 
kółka naukowego, do którego mogliby należeć 
profesorowie uniwersytetu. Celem kółka miała być 
nauka i szerzenie oświaty ludowej. Ja jednak z 
tem się nie zgadzałam, chciałem bowiem podnieść 
„Kółko filozoficzne“ już istniejące a którego by- 
łem sekretarzem. Statut „Czytelni* i „Tow. o- 
światy ludowej* był nam podstawą do ułożenia 
statutu, który Koałowaki miał podać do namie- 
stnietwa. To było jedno. Kozłowski dalej przed- 
stawił pisany projekt etafutn, celem, założenia 
stowarzyszenia, wielkiego, mójącego objąć całą 
młodzież w kraju. Ja jednak ten projekt lekce- 
ważyłom, ponieważ nie wierzyłem, by się coś po- 
dobuego udało: zrobić. Członkiem stowarzyszenia 
mógłby być każdy siuchącz szkół wyższych. — 
Ozłonkowie mieli się dzielić na „braci* i „io- 
warzyszy* według stopnia wykształcenia. Kozło- 
wski wnosił, by ustrój kollaktywistyczny uznać 
za najlepszy — ja jednak się ztem nie zgadza- 
łem; gdy jednak Kozłowski się upierał, a obe- 
eny inaaszewski był za tem, powiędziałem : 
„Diech i tąk będzie”. Nie przywiązywałem do tego 
wielkiej wagi i Rem, że większą, ilość kole- 
gów, którym statut miał być przedłożońy, odrzuci 
ten wniosek. W ogólności nie przywiązywałam 
do tego wagi, bo nie wierzyłem w przyjście do 
skutku podobnego towarayetwa. Oentralizacya 
oznacza zarząd główny, który miał istnieć wo 
Lwowie, na prowincyi miały istnieć „grupy*. Qo 
się tyczy wkładek, to w każdem towarzystwie 
załonkewie płącą na pokrycie rozmaitych wyda- 
ików. Szkic owego statutu wżiężem do doma, 
lecz co się s nim potem stało — nie więm, gdyż 
wyjechałem. Czy projekt ów dostał Kozłowski 
z Warszawy, nie wiadomo mi.“ Czy stowarzysze- 
nie jakie w Warszawie istniało, oskarżony nie 
wie; miał przekonanie, że etowarzyczenia ma się 
dopiero zawiązać. Zapiski, jakie się znajdują na 
kartkach, znalezionych w czasie rewizyj, tyczące 
się wkładek, tłómaczy oskarżony tem, że dał kil- 
ka razy na stempie, potrzebna do ostomplpwania 
statutu, mającego być wniesionym do namiestni- 
ctwa. Co do „Ogniska*, to był oq za tem, by 
to pismo popierać nie dla jego tendeucyj, lecz 
dlatego, że jest to jedyne pismo młodzieży. — 
W Warszawie nigdy nie był; — Michała nie 
zna. 

Girtler: . Kto przewodniezył na tych 2 czy 8 
zęromadzeniach ? 

Górzycki: Faktycznie przewodniczył Kozłowski, 
jednak bez wyboru. 

Girtler: Ozy był to szkic. czy projekt? 

Górzycki: Był to projekt, który robił wrażenie 
szablonu. 

Girtler: Idzie mi o to, jaki to był projekt, cay 
dla tow. historycznego, ekonomicznego, czy pra- 
wniczego ? 


Prócz Wodźbuna, wielkiego nie rycerskim ani- | którym czytelnik dochodzi napowrót do rzeczy |prawę pskowską. Rozżalony jednak, aaea k 


muszem, lecz bohaterstwem poświęcenia , nie]wpierw już poznanych. 


spotykamy tn nikogo, ktoby za każdem podnie- 


Tatarów zmiatał. Veto, wolne od podobnej szar- 


hamulca a chciwy władzy, buntuje się już tu 


I tu jednak nie brak scen pojedynczych, peł- | przeciw woli hetmana Zamojskiego, szerząc ogól- 
sieniem szabli tuziny Kozaków, Szwedów lub |nych siły i talentu. 


Stauisław Stadnicki, na chrzcie jeszcze przez |leczność otaczają go jednakże 


ne w obozie zgorszenie. Szalona odwaga i wa- 


wo d > 


Powleści historyczne Adama Krechowieckiego. rami, odurzone męcząca atmosferą salonów ibu- 
duarów, kulis i ogródków, chwytają chciwie za 


ta Zygwulski. 2 tomy. — y 
(Starosta Zygwwski. 3 tomy Feto! 4 tomy) rycerskie rapsody, których tehnienie wzmacnia 


Niwa powieści historycznej, dość długo zanie- |im piersi i wiarę w siebie przywraca. 
dbana u nas, bujnym w ostatnich czasach za-| Z tego też powodu powieść historyczną, u nas 
kwiiła plonem. Umysły rzutkie, do szerszych |szezególniej, wielkie ma przed sobą zadanie; po- 
tęskniące horyzontów, porzuciły powieść społe- pularyzując bowiem fakta dziejowe w formie 
ozng i obyczajową by sięgnąwszy w bogatą ko-|przystępnej i zapoznając ogół z duchem prze 
palnię przeszłości, zadośćuczynić upodobaniom |szłości, olbrzymią oddaje mu przysługę. Każdy 
awym, a zarazem odpowiedzieć potrzabom chwili | więc z pracowników na tej niwie, o ile tylko 
bieżącej. Wyrwać umysły z błędnego koła spo- |przynosi talent prawdziwy, poważnemi badania- 
łecznych i moralaych zagadnień, poruszanych |mi wsparty, o ile wiernie i bez schlebiania sła- 
przez niektórych autorów, kazać im zapomnieć |bostkom tłumu, maluje obrazy historyczne, od- 
o mieszezańskim dramacie małżeńskim, opisywa- |twarzając ducha danej epoki, każdy, który pod- 
nym przez wszystkich nieledwie, stało się zada- |jqwszy Się, równie mozolnej pracy, zaszczytnie 
niem tych właśnie piór silnych, którym szranki |J% wykona, na szczerą ze strony ogółu wdzię- 
dzisiejsze za szczupłe były do rozwinięcia peł- |czność zasługuje. 
nego lotu. Wdzięczność ta należy się p. Adamowi Kre- 

Czy powieść historyczna ma ze stanowiska |chowieckiemu, który wchodząc w ślady Jeża, 
dziejowego i aitystycznego racyę bytu, lub nie, | Kaczkowskiego i Sienkiewicza, potrafił odrazu ns 
o tem rozwodzić się nie będziemy. Pomijając bo-|równym z nimi stanąć poziomie, Autor druko- 
wiem zadanie patryotyczne, tak ważne w Kró-|wanego przed dwoma laty Starosty Zygwulskic- 
lestwie i Poznańskiem, gdzie wszelkie uczucie |go, złożył w nowej swej pracy, zatytułowanej : 
narodowe z góry ułumionem bywa, z punktu za-| Veto! dowód niepospolitego talentu. 
patrywań literackich, dosta.eczną odprawę danoj Poważna, czterotomowa powieść. daje nam ob- 
Brandesowi i wszelkim jej przeciwnikom. Nie- |szerny obraz ciężkiej chwili przełomu, od której 
mnie! wymownym argumentem w obronie malo- |zaczęło się stopniowe staczanie w przepaść i u- 
wideł, kreślonych na tle naszej przeszłości, jest į padek potęgi polskiej. Kreśląc opowieść na tle 
niebywałe powodzenie, jakiem powieści history-|tej samej epoki, której świetny wizerunek dały 
czne cieszą się w Ostatnich latach. — Tłumy |nam już rapsody Sienkiewicza, p. Krachowieeki 
rządzą się instynktem, nie posiadają krytycy-|jednak, w malowaniu jej, innej trzyma się me- 
zmu, — powie mi kto może? Tak; lecz wszak |tody. Wobec rozsierek, samowoli i niezgody, gu- 
dla tłumów tych piszemy wszyscy, a wyrozumo- |biących krej cały, nie widzimy tu tytanicznych, 
wana, najpiękniejsza nawet recenzya uczonego |jakby ze spiżu wykutych postaci, które gwoli 
krytyke, nie zastąpi ich zapału. Wszak zimne |uciesze tłnmów, bohaterskich ciągle dokonują 
„ekceważenie tłumów, to śmierć dla sutora, wy-| czynów. 


= 


, SlBUISTAM ie pr i pewną aureolą w 
ży czy fantazyi, unika również, przez autora | ojca imieniem „djabła* „naznaczony, odziedzicza |oczach towarzyszy i od słusznej kary chronią. 
[Potopu malowanych: burd, pojedynków, za-|po nim wszystkie buntownicze instynkty i oalęgDoRY to bntne i niesforne paniątko tyłko; Dya- 
jazdów, bitw i utarczek, w zamian zań rozwij* |kacerską zaciekłość, w której znać nietyle zapał! beł budzi się w nim z elawilą: dopiero, gdy po- 
się na tle dyplomatycznych knowań i zatargów | reformatora, ile niepowściągnioną butę, pyszałka, | wróciwszy z wyprawy pekowskiej, dowiaduje się, 
między władzą królewską a chciwymi jej ma- nie znoszącego żadnej wyższej nad sobą bierar-|iż Hanna zdradziła go tymczasem, ślubując wiarę 
gpatami, chii. Wychowany w gnieździe wieczystego bun-|dozgonną Kosice, staroście Kościerzyńskiemy. 
Aby jednak ocenić artystyczny spokój, z ja-|tu i berezyi, zaprawiony za młodu do walki ze| Piekło całe zrywa się w duszy Stadniekiego. 
kim autor opowieść ewą prowadzi, rzućmy okiem | wszystkiem, co inni czelć przywykli, Stądnieki |Zabja na miejscu starego słagę, który ma wiaść 
na poprzedni jego utwór. Stopniowe rozwijanie |jest typem znamiennym ówczesnych niesłornych |tę oznajmia, pali zamek Hanny Tyczyn, równa 
się talentu jest najlepszą miarą jego żywotności; |a chciwych władzy królewiąt, uosobieniem wszy-|z ziemią Korniaktów, posiadłeść jej ochmistrzyni. 
przyznajemy zaś, iż różnica, jaka dzieii Starostę |stkich rozkładowych czynników tej niepasycónej |Trawiony gorączką rozposzyna wojnę x aąsiadem 
Zygwulskiego od Veta, jest tak wielka, że nie |ambicyi, która rozkiełznanym polskim magnatom |swym Opalińskim, starostą leżajskim i dopuszcza 
chce się nieledwie wierzyć, aby dwa te dzieła | kazała w cela własnego wyniesienia przed zdra-|oię całego szeregu bezprawi, drużyna zaś jego, 
2 pod tego samego wyszły pióra. dą kraju nie cofać się nawet. |z rozbójników węgierskich złożona, postrwch sze- 
Dzieje Starosty, a raczej Stanisława Stadni-| Łatwo zapalna, gwałtowna, namiętua jego na- |rzy dokoła. 
ckiego, djabłem zwanego, grzeszyły przedewszy- | tra, wybucha przy wstępie do Życia szaloną mi-| Uchodząc po wielu krwawych wybrykach ne 
stkiem pewną bezładnością nkładu, wśród któ- |łością ku Hannie Pileckiej, bogatej dziedziczce, | Sląsk, rozkochuje tam w sobie córkę szlachcica, 
rej nić opowiadania rwie się co chwila i z mo-| oddanej pod opiekę pani Stadnickiej. Uczucie to, |który mu dał gościnę, Hannę Ziemecką, na wieść 
zołem przez autora nawiązywaną bywa. Powieść, | zadowolone, byłoby zapewne zagasło jak płomień |jednak o owdowieniu etarościny Kościerzyńskiej, 
zamiast jednego na tytule wymienionego, posia- | słomiany, odrzucone jednak, zamiania się wobec | wraca pełen nadziei do krają. Kobieta wszakże, 
da właściwie trzech bohaterów. Prawie bowiem | napotykanych przeszkód w klątwę jego istnienia, | oburzona postępowaniem dobrowolnego wywołań- 
cały tom pierwszy opowiada nam historyę Sta-|w żar groźny, który zbudzi wszy w duszy Smni-|ca i banity, odtrąca go, wyrzucając gwałty i bez- 
nisława Mateusza Stadniekiego, pana na Dubie-|aława wszystkich uśpionych tam szatanów, zgli-|prawia, żądając na znak poprawy długich lat 
cku i Niedźwiedziu, a ojea starosty; w drugim |szcza i pożogę szerzy dokoła. pokuty. W dyabła, nie jeden, lecz stu szatanów 
zaś rozwija się równomiernie życie Djabła Łań-| Sądząc, iż poświęceniem dla krajn zjedna so- | wstępuje odtąd. Ucieka znów na Śląsk i chcąc 
euckiego i towarzysza jego: Jerzego Dołęgi Szor-|bie piękną Hannę, bierze udział w wyprawie o|za wyrok ukochanej, na całym mścić wię kraju, 
nela, skradzionego ojcu i pospołu ze Stadniekim |Infianty, lecz przed wyjazdem mówi jaj jawnie: | spiski polityczne z Gabryelem Batorym knowa. 
w aryanizmie wychowanego. Ten potrójny pier-| — Pomnij sobie, że gdybyś mnie nie miło-| Aby go obezwładnić i dobrocią rozbroić, ról 
wiastek, nad którym starosta Zygwnlski nie kré- | wała, staniesz się winną srogiego nieszczęścia! | Zygmunt III zdejmuje zeń banicyę i ofiaruje mu 
luje niepodzielnie, osłabia wrażenie i rozprasza| Już chyba nie będzie na świecie zbrodni, któ-| nawet starostwo zygwulskie w Inflantach. Sta- 
tem bardziej uwagę czytelnika, iż autor chcąc|rejbym nie popełnił, gdybyś mi serca rozdarła. |dnieki, oburzony tak marną negrodą, przyjmuje 
pochwycić zgubiony wątek opowiadania, imusi| Groźba ta, wobec późniejszej obojętności ukocha- |ją jednakż: i wraca do kraju, by ta tem ewobo. 
wracać do przeszłości, a wyręczając się ustami|nej kobiety, staje się hasłem, prawem jego życia.|dniej wichrzyć i rokosz niecić. W chwili tej je- 
jednego z pomniejszych działaczy, każe takioma| Gdy Hann z powodu żałoby zamyka się w |dnak spotyka go najdotkliwsza klęska moralna. 
Zegocie naprzykład mówić jednym teh ggf przez | Tyczynie i żąda gwłoki, Stadnieki raz jeszcze | Jerzy Szornel, Dołęgą zwany, dotychezasowy wier- 
82 stronie. 82 strony, to znów pół tomu, po|niesie Ojczyźnie krew w ofierze i idzie na wy-|ny druh wygnania, towarzysz bezprawj, prawa 
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NOWA REFORMA. 


Górzycki: Był to projekt statutu towarzystwa 
naukowego w ogóle. 

Girtler: Jakich on tyczył się stosunków ? bo 
Kozłowski powiedział, iż go dostał z Warszawy. 

Górzycki: Kozłowski to zapewne wytłomaczył, 
ja się nie zastanawiałem, skąd się wziął statut, 
chodziło mi o meritum rzeczy, o treść. 

Girtler: Tow. miało się zaaadzać na zasadach 
kcllektywistycznych Pan powiada, że się z tem 
nie zgadza. Powiedz mi pan, czy mogłoby takie 
stowarzyszenie być jawnem ? 

Górzycki: Ja się nie zgadzałem, sądziłem, że 
nie znajdzie nawet zwolenników. W statucie nie 
raziły mię takie punkta, bo to było w teorji, & 
można przecież dużo pisać o zasadach kollekty- 
wnyeh, socyalistycznych, a wcale nić być socya- 
lis 


Oleńka Jekeles: Czy treść projektu wskazy- 
wała, że on pochodzi z zagranicy ? 

Górzycki: Nie jestem prawnikiem i o tem s84- 
dzić nie mogłem; takiej wskazówki jednak ża- 
dnej nie widziałem. O reformie istniejącego sto- 
warzyszónig nie było mowy, tylko był zamiar 
założenia. Obcieliśmy przygotować projekt, przed- 
łożyć kolegom, potem podać do namiestnietwa 
do zatwierdzenia. 

Prokurator wnosi odczytanie odezwy  policyi 
lwowskiej, protokółu rewizyi u Wysłoucha, Kli- 
maszewskiego, pism i listów zabranych oskarżo- 
nym, odezwy policyi krakowskiej, koresponden- 
cyj, zeznań rewizorów policyjnych i komisarzy 
it. d. Wnosi następnie, by odczytano zezuania 
innych oskarżonych, o ile odnoszą się do Górzy- 
ckiego. Temu sprzeciwił się obrońca, gdyż prze- 
czytanie tych zeznań sprzeciwia się ustawie o po- 
stępowaniu karnem, mówiącem o ustności i ja- 
wności. Prosi jednak o odczytanie wyroku w ca- 
łej osnowie, wydanego w sprawie innych oskar- 
żonych. 

Trybunał? po naradzie postanowił nie odezyty- 
wać tylko zeznań Wysłoucha, zeznania innych 
oskarżonych postanowił odczytać. 

Przystąpiono do czytania. O godzinie 1 odro- 
czył przewodniczący rozprawę do godziny 4. 


Przegląd polityczny. | 


Kraków, 27 grudnia. 


N. Fr. Presse w artykule krótkim ale pełnym 
jadu, usiłaje aprawę pomocy dla okolic dotknię- 
tych nieurodzajem w Galicyi przedstawić jako 
manewr skierowany celem wyłudzenia datku ze 
skarbu państwa w drodze rozporządzenia cesar- 
skiego bez rzeczywistej potrzeby. Wszystkie do- 
niesienia dzienników polakich o tępieniu żywego 
inwentarza organ wiedeńskich liberałów ogłasza 
za zmyślone, a swoje insynuacys opiera na fakcie, 
że zapomoga państwowa dotychczas nie została 
rozdzieloną. Na złą wiarę z Jaką N. Fr. Presse 
zawsze przeciw nam wyatępuje, rady nie ma i 
chociażbyśmy jej redaktorów na miejsce spro- 
wadzili i rzeczywistość okazali, jeszcze nie może- 
my się spodziewać bezstronności i prawdy po 
tym nienawistnym nam dzienniku. 

Chociaż N. Fr. Presse nie wspomina o tem, nia 
ulega wątpliwości, że informacye swoje czerpie z 
Prseglądu, który również wysiąpił z twierdze- 
niem, iż nie ma nędzy w kraju i że ekonomi 
ćzny stan jest u nas w Galicyi normalnym. Tak 
służy krajowi organ Landerbanku. Lecz nie 
oto nam chodzi, pragnęiibyśmy, aby wystąpienie 
N. Fr. Presse stało się przestrogą dla wszyst- 
kich, którzy zaniedbali sprawę rozdania zapomogi 
rządowej i opieszałością swoją dali przeciwniko- 
wi tak niebeapieczną broń, jak argument N Fr. 
Presse. Niech również powyższy artykuł będzie 
przestrogą dla uczciwej naszej prasy, jak uważać 
potrzeba, aby nie kompromitować akcyi ratun- 
kowej. W szczególności zaś niech Csas, którego 
znany telegram, jakoby poastępowa prasa nędzę 
w kraju wyzyskiwała jako pozór do zwołania do- 
datkowej sesyi sejmowej, powtórzyła N. Fr. 
Presse, nauczy aię, ile złego może wywołać lek- 
komyślna nieoględność. 


„Now. Wrem." o stosunku Austro-Węgier dolinie zezwolą nigdy na ugodę, którab 


Bułgaryi. 
W lecie tego roku dzienniki panslawistyczne, 
niezmordowane w podżeganiu ludów bałkańskich 
do waśni między aobą i do zatargów z Austro- 


Węgrami, podawały ustawicznie mnóstwo szcze- 
gółowych wiadomości o gwałtownem zbrojeniu 
się Bułgaryi przy pomocy gotówki, dział, kara- 
binów. amunieyi i oficerów przysyłanych z Au- 
stryi. Nie tylko wiedziano dokładnie, ile w każ- 
dym pociągu. przechodzącym przez Serbię, jest 
dział, karabinów i amunicyi, ale znano również 
dokładnie, ile tego wyładowano statków w Wi- 
dyniu, podano bowiem dokładną aumę dział po- 
zycyjnych na ni mniej ni więcej jak na równe 
400. W podawaniu takich sensacyjnych wiado- 
mości odznaczał się między innemi rumuński 
Adeverul (Prawda), wychodzący w Bukareszcie i 
i franeusko-niemiecka Corr.- Balkanique, wycho- 
dząca w Belgradzie, a z niemi prawie wszystkie 
dzienniki rosyjskie i niektóre francuskie. 

Z tych doniesień można było wysnuć dla 
Austryi bardzo pochlebny wniosek, że jej zapasy 
w działach, karabinach, amunicji i pieniądzach 
są niewyczerpane, oraz że w administracyi woj- 
skowej zapanowała gorączka rozrzutności. Poda- 
wanie takich wiadomości polegało widocznie na 
przypuazczenia, że czytelnicy są to polityczne dudki, 
bo każdy jako tako wykształcony politycznie i 
myślący czytelnik oburzał się, kiedy czytał tak 
niedorzeczne wymysły. 

Z czasem albo przerwała się siła fantazyi, 
albo chciano wyczekać skutku tych rozsianych 
wiadomości, albo usłueliano wyższego rozkazu, 
który polecił na chwilę umilknąć, bo zaprzestano 
wymyślać i ogłaszać takie niedorzeczności. Te 
raz zaczyna się nowe poprawne wydanie starych 
wymysłów. Puścił je w świat korespondeut ze 
Sofii do Now. Wrem., skąd rozeszły się telegra- 
ficznie po całej Europie i doniosły nie o jakiejś 
bagatelce, lócz o zawarciu wojskowego 
przymierza między Austro-Węgrami 
à Bułgaryą. Wiadomość ta — jak korespon- 
dent zaręcza, pochodzi z informacyi autentycznej 
i opiewa krótko: Bułgarya ma się przemienić 
w obozawisko austryackie ; warunki oddania twier- 
dzy Widdynia w ręce austryackie już zostały 
podpisane. Bułgarska artylerya i zapasy będą u- 
sunięte, twierdza stoi w pogotowiu do przyjęcia 
załogi austryackiej. Pod Widdyniem zarzuci ko- 
twice wojenna flotila dunajska, aby Rumunię i Ser- 
bię trzymać w szachu. Oprócz 100.000 karabi- 
nów zakupionych ze skarbu bułgarskiego, przyj- 
dzie do Bułgaryi jeszcze 400.000 karabinów na 
rachunek skarbu austrysckiego. 

Na dowód, jak autentycznem i wszechstron- 
nem jest źródło tych wiadomości, dodaje kore- 
spondent, że szef sztabu generalnego armii buł- 
garskiej na ostatnim obiedzie dworskim w Wie- 
dniu wyrażał się o Rosyanach z pogardą — na- 
zywając ich Tatarami. 

Korespondent, zmyślsjąc powyższe wiadomości 
zapomniał, o czem i on w lecia pisał, że w 
Widdyniu już jest 400 dział pozycyjnych austrya- 
ckich. Obie wiadomości nie livują zś sobą: jedna 
z uich muai być kłamstwem koniecznie, a na 
prawdę obie aą niedorzeczaym, chociaż strasznie 
zuchwałym wymysłem, dlatego nie zapuszczamy 
się w dalszy rozbiór tych niedorzeczności. 


Z Austro- Węgier. 


W dzienniku ustaw państwa ogłoszono konce- 
syę na budowę drogi żelaznej z Mori przez Arco 
do Riva, ustawę o prowizoryum budżetowem i 
ustawę o uposażeniu dworu cesarskiego, jak nie 
mniej nowe wydanie przepisów o organizacyi po- 
spolitego ruszenia. Wiener Zeitung ogłasza sze- 
reg odznaczeń i nominacyj w armii. 

Sprawy czeskie zajmują znowu pierwszorzędne 
miejsce w wewnętrznej polityce Austryi. Sejm 
czeski ma aię zebrać według najnowszych wia- 
domości nie 17, jak donosiliśmy wozoraj, lecz 8 
stycznia. Sesya ma być krótką, a wniosek o szko 
łach dla mniejszości narodowościowej nie będzie po- 
dobno przedmiotem obrad w tej sesji. 

Coraz silniej objawia się powątpiewanie w po- 
wodzenie usiłowań, zmierzających do zawarcia 
ugody czeako-niemieckiej. Sprawie tej poświęca 
Polstik wstępny artykuł, w którym oświadcza, iż 
Czesi skłonni są wprawdzie do ofiar, ale ni- 
gdy nie ustąpią od żądania, aby ró 
wnouprawnienie obu narodowości 
zostało ściśle przeprowadzonem i 
zagrażała jednolitemu uśtrojowi EA 
Niemcy według tego dziennika nie dają rękojmi, 
aby rzeczywiście mieli szczere pojednawcze u- 
spoaobienie. Politik widzi słusznie w zapowie- 


dzianym do Cieplie niemieckim zjeździe śro- 
dek podniecenia namiętności i objaw dwulicowej 
polityki przewódeów czeskich Niemców. 

Obie strony obstają zatem przy swoich zapa- 
trywaniach a lubo odpadł pozór, którego Niemcy 
użyli przy zerwaniu poprzednich układów, bo 
rząd oświadczył się już co do koronacji, to istnie- 
ją jeszcze tak poważne różnice, jak rozporządze- 
nie językowe, uznanie języka niemieckiego za 
państwowy i okręgi językowe, że trudno wierzyć 
w powodzenie misyi ka. Schónburga i to tem- 
bardziej, że nie możemy spodzi wać się, aby na- 
kłoniono Niemców do odstąpienia od abstynencyi 
bez poważnych ustępstw, ponieważ w ten sposób 
skompromitowaliby dotychczasową swoją pelitykę. 

Reprezeniacys gminna w Laun uchwaliła 
przyczynić się do składki na pomnik Hussa i 
jego imieniem oznaczyć jednę z istniejących z da- 
wna ulic a jednę z powstających ulic nazwać u- 
lic} Żyżki. 

Komisya szkolna Izby panów ma się zebrać 
dopiero z końcem stycznia. 

Konferencya liberalnych posłów sejmu węgier 
skiego uchwaliła, iż wiceprezydent br. Huszar 
u prezydenta ministrów, a Maksymilian Falk w 
prezydyum Izby „poselskiej mają wypowiedzieć 
RE zwyczaju? mowy powitalne na Nowy 

ok. , 

Poseł Polonyi ma w peszteńskiej radzie miej- 
skiej uczynić wniosek, aby Kossuthowi nadano 
obywatelstwo honerowe. Pesztańska rada miejska 
nader skąpą jest w rozdawaniu tego odznaczenia. 
Z mianowanych dotychczas obywateli honoro 
wych obecnie żyją jedynie tylko hr. Andrassy, 
dr. Smolka i Munkacsy. 

Tagblatt donosi. że do odbudowania niemie- 
ekiego teatru w Peszcie przyczynić się mają 
także kapitaliści berlińscy. 

Poseł węgierski i redaktor urzędowego dzien- 
nika Nemzet, Emeryk Visi, zmarł 24 b. m. Re- 
dakcyę objął prowizorycznie dotychczasowy współ- 
pracownik poseł Hegedüs. 

Przy wyborach uzupełniających do sejmu wę- 
gierskiego w Mad zginęła lista wyborców, przez 
co wybory odbyć się nie mogły. Prezydent ko- 
misyi wyborczej Szekely usunął się w ostatuiej 
chwili i sam wystąpił jako kandydat. Z tym 
faktem łączą zniknięcie listy. W Letenye wybra- 
no sekretarza stanu Fejera posłom na Sejm 
węgierski przeciw kandydatowi skrajnej lewicy 
większością 25 głosów. 


Z Watykanu. 

W wigilię Bożego Narodzenia przyjmował 
papież, jak zazwyczaj, kardynałów i pra- 
łatów, którzy mu składali życzenia świąteczne. 
Na mowę dziekana kardynałów odpowiedział 
Leon XIII dłuższą przemową, w której żalił 
się na wapółczesną walkę przeciwko koś- 
ciołowi, nadmieniająe iż majsilniej sro- 
ży się ona we Włoazech, gdzie usiłują 
wszelkiemi sposobami walczyć przeciwko 
działalności kościoła w świecie i wy. 
rugować kościói i religię z życia społecznego. 
Papież zrobił alluzy; do nowej uehwały parla- 
mentu włoskiego o reorganizacyi insty- 
tucyi dobręc "ra nych (opere pie), prote- 
stując przeciwko postępowaniu rządu, który wy- 
stępuje zaczepnie już „nietylko przeciw urządze- 
niom, mającym na celu utrzymanie wiary i re- 
ligii, ale zarazem przeciwko inatytucyom, mają- 
cym zapobiegać nędzy ludzkiej; chodzi o to, aby 
pozbawiwszy instytucya dobroczynne charakteru 
religijnego, łatwiej było niemi owładnąć.* 

Nastęonie w znany sposób odmalował Leon 
XIII upadek wiary i religii oraz wzmaganie się 
żywiołów bezwyznaniowych i ateistycznych i ża 
lił się na ścieśnienis swobody i nieza- 
leżności stolicy papieskiej; w końcu 
zaś zaznaczył potrzebę zjednoczenia kato- 
lików w miłości chrześciańskiej i zapowiedział 
encyklikę nie o społecznych  obowiąz- 
kach katolików, jak przypuszczano, lecz o obo- 
wiązkach katolickich w ogóle. 


Z Paryża 
W Paryżu znowu krążyć zaczęły pogłoski, iż 
zanosi się na zmianę gabinetu. Korespon- 
denci donoazą, że obecne ministerstwo czuje się 
zmęczonem i że p. Tirard chce stanowczo u- 


sunąć się od czynnej akcyi politycznej. Dziwna | szej. 


to rzecz, by zwycięskie ministerstwo tak upor- 
czywie wracało do myśli ustąpienia ; ale i to da- 


ręka w spełnianiu okrucieństw, nawrócony miło-| monarchy. Dzielny Władysław , o bystrym, ds-| niem posłuszeństwa, buntem , mającym na celu 


ścią Reginy ŻZegocianki, opuszcza go i wstępuje 
do klasztoru Jezuitów. 
ofiarą własnych spisków ; posiawszy burzę ginie 
w jej odmęcie z ręki dwóch więźniów, nad któ- 
rymi znęcał się przedtem nieludzko; ostatnie zaś 
jego tchnienie odbiera Ojciec Jerzy , Ów kompa 

nion właśnie w tylu gwałtach i zbrodniach, a 
dzić kapłan, znany z misyoRarskiej gorliwości. 

Fabuła barwna i świetna, lecz jak widzimy, 
dość luźne z dziejami zespolona, Obok scen, 
czyniących tak potężne wrażenie, jak : śmierć 
stsrego Szornela i pojawienie się w chwili ko- 
nania zbuntowsnego jego syna, lub opis prze- 
kleństwa, rzuconego przez biskupa Dziaduskie- 
go na dom Stadniekich, obok takich pełnych 
poczyi kart, jak obraz miłości Reginki i Jerze- 
go Szormela, oraz przełomu odbywającego się w 
jego duszy, całość aie porywa czytelnika, które- 
go uwaga w drugim dopiero tomie, przechodzi 
z rotmistrza Szornela i pana na Dubiecku, na 
Dysbła Stadnickiego i młodego Dołęgę. 

Brak ten jednak wymierności i epiekiegu spo- 
koju, wskazującego panowanie Lad przedmiotem, 
wynagradza w zupełności Veto, w którym autor 
Starosty Zygwulskiego w pełni dopiero ujawnia 
sumienne atudya historyczne i niepospolity ta- 
lent. Przypomniawszy też utwór ten dla poró- 
wnania jedynie, przechodzimy z tem większą 
przyjemnością do barwnych dziejów posła Sicin- 
skiego. 

Rozpoczynając pracę awą ze Śmiercią Zygmun- 
ta III, p. Krechowiecki prowadzi nas przez pa- 
nowanie dwóch jego synów: Władysława i Ja-| 
na-Kazimierza, by wykazać usiłowania obu w 
celu dźwignięcia powagi monarszej i potęgi 
kraju, oraz sposób, w jaki zabiegi te, przez 
niesforną szlachtę stałe były niazczone. W Ko- 
ronio butny Hieronim Radziejowski, na Ukrai- 
nie Potocki, na Litwie Krzysztof, a później Ja- 
nusz Radziwiłłowie, paraliżują najlepsze chęci 


lej od współczesnych sięgającym wzroku, ma- 


Stadnicki pada wreszcie |rzy o wydaniu krucyaty półksiężycowi, o wypę- 


dzeniu Turków, dźwignięciu Rzeczypospolitej i 
utworzeniu wielkiej wschodniej monarchii. W tym 
celu radby z Kozaczyzny ugruntować potęgę, 
ukonstytuować ją w silną armię, służącą ku obro- 
nie i utrwalenin państwa; chciałby, zjednoczy- 
wszy wyższe rody orderem Niepokalanego Po- 
ezęsia w jedną organizacyę , przeciwstawić ją roz- 
szalałemu tłumowi rozswawolonej szląchty, którą 
kanclerz Ossoliński w roamowie z Kazanowskim, 
w następujący, dosadny maluje sposób : 


— Motłoch, motłoch jest — wołał impetycz- 
nie , — motłoch tem silniejszy i od nas potęż- 
niejszy, że idzie zwartym szeregiem, skoro się o 
jego prawa wygórowane potrąci, a my dążym 
każdy w awoją stronę, bez poczucia wspólności. — 
Toż motłoch ten z jednaj strony, a dyssydenci 
z drugiej, powstał przeciw myśli kawaleryi or- 
derowej, bo dyssydenci widzieli w tem wzmio- 
enienie katoliekich uczuć, a szlachta upatrywała 
REKE dla swoich wyuzdanych wol- 
ności. 


A jednak, podczas gdy motłoch ten, z rozpa- 
saną awawolą paraliżuje wszelkie reformy i za- 
mysły królewskie, magnaci, tak dobrze rozstrój 
państwa widzący, stają również okoniem wobec 
każdej myśli nowej, która nie od nich wyszła i 
więzami praw lub konstytucyi krępują ręce Wia- 
dysława IV. 


Oto naprzykład, wobec grożącej nawały koza- 
cko-tatarskiej i przygotowań do wojny, prywa- 
tnemi robionych środkami, senatorowie-rezyden- 
ci obowiązani do stałego pobytu u boku króla i 
sprawowania wspólnie z nim rządów, grożą o- 
puazczeniem stolicy, a zarzucając monarsze ta- 
jemne knowania, wygłaszają przez usta sędziwe- 
go Opalińskiego to, co uważają za prawdę jedy- 
nie, 8 co właściwie jest jawnem wypowiedze- 


obniżenie dalsze jeszcze władzy królewskiej. 

— Mówią — ciągnie Opaliński w scenie, w 
którą autor niepospolitą umiał wlać siłę, — jako 
się krucysta gotuje, aby Turków z Europy wypę- 
dzić. 
| Król podniósł głowę... oczy mu zabłysły nie- 
zwykłym gniowem. 

— A! — zawołał — ito joat crimen, który 
mnie zarzucacie , wy, senatorowie, coście radą i 
poparciem tronu być winni! 

— Bumienie inaczej nie pozwala... — wtrą- 
cit cichym głosem książę Albrecht (Radziwiłł), 
szarpiąc według zwyczaju brodawkę na policz- 
ku, — tak myślą wszystkie stauy Rzeczypospo- 
litej... Sejmy i konstytucys to wypowiedziały.... 

— (o powiedziały ? — krzykuął krót z gnie 
wem wielkim — krzyknęły veto! na wszystko, 
com chciał dla dobra i wielkości tej Rzeczypo: 
spolitej.. Oudzoziemskie wojsko znieść, zaciągi 
porozpuszczać, komput gwardyi zmniejszyć, ko- 
zaków, gotujących się przeciw Tatarom, powstrzy- 
mać |... to znaczy pozostawić tę Rzeczpospolitą 
na pastwę najazdów tatarskich, swawoli rozbu- 
dzonego kozactwa, zapędów zuchwałej szlachty... 
to znaczy, zamiast korzystać z potęgi, która w 
nas jest, zniszczyć ją w samym zarodzie! Zs- 
miast rozszerzyć panowanie nasze wielkim bo- 
hatsrskim czynem, zamiast iść z krzyżem prze- 
ciw grożnemu półksiężycowi, znaczy poludz bez 
walki, króla swego na urąganie przyszłym po- 
ko!teniom oddać. położyć kras szczęśliwości na- 
szej | 

Próżdą jednak była cała wymowa króla, pró- 
żnemi błagania, aby idące ręka w rękę z tronem, 
zażegnali chmurę niebezpieczeństw, grożących 
ojezyźnie, próżną cał» moc przekonania, jaką 
chciał tchnąć w zebranych senatorów. Zawiązana 
dyskusya w dość ostrych slowach nową zwiasto- 
wair porażkę. Projekt nie wyszedł od panów 
i nie AMiecywał im wielkich zysków, a zatem 


a . 
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je się wytłomaczyć. Głabinet— rozumują — ma za |gora-Skutari za klęskę dla Rosyi tak z powodów 


sobą powodzenie wystawy i zwycięstwo w po- 
wszechnej kampanii wyborczej, przyszłość zaś 
czeka go niepewna, być może nowe i nieznane 
trudności, — chee zatem skończyć na dotych- 
czasowych laurach, zwłaszcza, że p, Tirard 
ma zapewnioną prezydenturę w Semacie, a p. 
Constans — gubernatorstwo Algieru. 

Pogłoska ta jest tylko pogłoską i wymaga na- 
turalnie sprawdzenia; ale dzienniki francuskie, 
w braku materyału z powodu ciszy świątecznej, 
snują nowe kombinacye na wypadek istotnego 
ustąpienia gabinetu Constansa i Tirarda. Mó- 
wią, iż nastąpi ministerstwo „rolnicze, w 
którem Móline obejmie prezydynm, Freyci- 
net — tekę spraw wewnętrznych. a jako kan- 
dydata do teki apraw zagranicznych wymieniają 
młodego i utalentowanego znaweę stosunków 
międzynarodowych — pana Charm es. — 

Około połowy stycznia mają być rozpisane 
wybory uzupełniające po dokonanem 
unieważnieniu wielu mandatów w Izbie deputo- 
wanych. Dzisiaj już objawia się ruch przedwy- 
borczy, zapowiadający wiele ciekawych niespo- 
dzianek, Czy w trzynastym okręgu pary- 
skim wystąpi ponownie ze swą kandydaturą bu- 
lanżysta Naquet, dotychczas nie wiadomo. 
Niektórzy mówią, iż ustąpi tę kandydaturę samo- 
mu Boulangerowi — byłoby to pikantnym szcze- 
gółem tej dodatkowej kampanii wyborczej. W 
Neuilly staje do walki ze znanym bulanżystą 
Laurem republikanin Fryderyk Passy; ale 
dzienniki przepowiadają mu klęskę, Laur bo- 
wiem otrzymał pierwszym razem w Neuilly 
ogromną większość głosów. Wynik głosowania 
w Neuilly rozstrzygnie ciekawą kwestyę, czy 
okolice Paryża, dotychezas najwierniejsze Bou- 
laugorowi, poddadzą się powszechnemu prądowi 
zobojętnienia dla bulanżyzmu, czy też wytrwają 
w swej bezwzględnej opozycyi. W innych okrę- 
gach paryskich występują wszędzie ci sami prze- 
ciwniey hulanżystów, którzy wraz z nimi ubiegali 
się o mandat w dniu 22 września i otrzymali 
najwięcej pomiędzy republikanami głosów. — 

W politycznych kołach paryskich wiele mò- 
wią o nowo-utworzonej grupie pra- 
wicy, która wzmocniła się w ciągu ostatnich 
dai o 15 członków, liczy zatem ogółem 60 
członków. Pisma umiarkowane zwracają głównie 
uwagę na to, iż program przekształconego w 
ten sposób strennictwa rojalistów, którego przy- 
wódeą będzie Cazenove de Pradines, 
ułatwi w danym razie porozumienie prawicy 
z umiarkowaną frakcją Leona Saya, przez 
co polityka umiarkowana otrzyma w nowej 
Izbie znaczne poparcie. 

Czy dokonywająca się w łonie stronnictw 
francuskich ewolucya wyjdzie na korzyść kraju, 
dzisiaj powiedzieć trudno. Panowanie umiarkowa: 
nej republiki zdaje się utrwalać, ale zachodzi 
obawa, ażeby Francya nie opłaciła zjednoczenia 
żywiołów republikańskich zwolnieniem postępo- 
wego rozwoju swobód obywatelskich i zaniedba- 
niem palących kwestyj ekonomieznych i robo- 
tniczych, które radykalizm francuski stawia na 
czele swego programu. 


Z Rosyi. 

Na chwilę ucichły wieści o zamierzonem mał- 
żeństwie rosyjskiego następcy tronu. Obecnie je 
dnak donosi dobrze zazwyczaj poinformowana 
Berliner Reichscorr., że carewicz ma pojąć w 
małżeństwo Alieyę, księżniczkę heską, która 
podczas bytności swojej w Petersburgu, na wio- 
się, wielkie na nim sprawiła wrażenie. Z tego 
powodu ma przybyć wkrótce do Niemiec rektor 
duchownego seminaryum w Petersburgu, aby na- 
rzeczoną carewicza przygotować do przejścia na 
religię prawos£awną, 

Równocześnie piszą także o odwiedzinach ca- 
ra w Konstantynopolu. Mają one nastąpić w le- 
cie a stoją w sawiązku z planem odciągnięcia 
Turcyi od potrójnego przymierza. Wszystkie usi- 
łowania rosyjskie jednak w tym kierunku nie 
rokują, jak dotąd, pomyślnych skutków. Owszem 
zdaje się, jakoby Porta zupełnie poddała się 
wpływom niemieckim, a jednym z dowodów na 
to jest właśnie koncesya, którą otrzymało grono 
kapitalistów niemieckich, na budowę linii kolei 
żelaznej ze Skutari do Augory, w 'Azyi Mniej- 


Dzienniki rosyjskie rozpisują się z oburzeniem 
o tej koncesyi i uważają wybudowanie linii An- 
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nie wart był poparcia. Zresztą, czyż potrzebo- 
wali, oni, magnaci polscy, bać się takiego Chmiela, 
lub Turków i Tatarów ? Zgnębiony król, wycho- 
dząc 2 rady, podnosi do góry oba ramiona i 
z głęboką woła rozpaczą: 

— (ała więc klątwa narodu i potomności na 
mnie spadnie za to, że oni niebózpieczeństw wi- 
dzieć nie chcą... za to, że nie chcą widzieć, jako 
w otwartą lecą przepaść ! 

Pomimo dial choroby trawiącej go, Włady- 
sław IV zbyt się zrósł z ambitnemi projektami 
i wielką ideą utrwalenia Rzeczypospolitej, aby 
im tak łatwo dać za wygranę. Zubożony, z chwilą 
bowiem śmierci jedynego syna wszystkie swe 
prywatne zasoby, cały osobisty majątek, poświę- 
cił na cele wojenne, próbuje w państwach o- 
ściennych szukać podpory. I oto w chwili, gdy 
archimandryta Teofan, grecki wysłannik, przy- 
rzeka mu koronę Bułgaryi ı znaczne w ludziach 
posiłki, w razie w.jny z potęgą turecką, w chwili 
gdy wobec wysłannika Rzymu woła: 

— Tron Paleolegów tobie miłościwy królu 
należy się z prawa, przez małżonkę twą Maryę 
PASY, która jest Paleologów ostatnią dziedzi- 
ezką |... 

W chwili gdy głos ten, brauy za wolę Boga, 
brzmi mu jeszcze w uszach, ə usta wymawiają 
przysięgę nieledwie, iż nie tylko kraj awój, lecz 
Kuropę od muzułmańskiego uwolni najazdu, gdy 
głowa ambitnemi pała projektami, nagle tuż u 
okien króla, odzywa się na ulicy chór niesfornej 
szlachty : 


Kio króla chytrze do wojny prowadzi... 
...Wolności szkodzi | 
Niech będzie żywcem w ziemię zakopany, 
...Z kanelerzem , z pany! 
Każdemu , który do wojny podnietą, 
..Krzykniemy veto!l... 
(Dok. nast.) 


Anatol Kreysanowski. 
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strategicznych jak i handlowych. Droga ta otwo- 
rzy bowiem Niemcom i Anglikom targi azyaty- 
ckie i wyprze stamtąd towary rosyjskie. Co do 
strategicznego znaczenia tej linii odzywa się 
Swiet w następujący sposób : 

Wziąwszy pod rozwagę, že linia ta przetnie 
w przekątnej całą Azyę Mniejszą i będzie odda- 
long ledwie o 30 mil vd Erzerumu, do którego 
wszakże bardzo prędko zostanie doprowadzoną, 
budowa powyższa posiada znaczenie pierwszo- 
rzędne. Niemcy nie zadawalniają się widocznie 
rolą instruktorów armii tureckiej, wciskają się 
w sfery szerszych intaresów Turcyi państwo- 
wych i ekonomicznych. Nowa droga ma dwa 
znaczenia: strategiczne i handlowe, trudno zaś 
orzec, które z nich jest ważniejsze. Pod wzglę- 
dem wojennym linia, idąca ze Skutari do Ango- 
ry i dalej do Erzerumu winua stanowić jednę 
2 najniezbędniejszych arteryj komunikacyjnych 
dla ruchu armii tureckiej i zabezpieczenia pod- 
stawy operacyjnej w kraju zakaukaskim. Linia 
ta obecnie ma tem większe znaczenie, iż dawny 
tor transportowy przez Trebizondę można uwa- 
żać za stracony dla Turcji. Przy starciu zbroj- 
nem z Rosyą nowa flota czarnomorska, mimo to, 
iż nie jast liczną, jest wszakże dostatecznie sil- 
ną, aby przeszkodzić nawigacyi i wyładowa- 
niom w Trebizondzie statków transportowych tu- 
reckich, 

Hałas w dziennikach rosyjskich z powodu ko- 
lonizacyi niemieckiej w południowych prowin- 
cyach odnosi zwolna skutek, oto eo pisze w tym 
przedmiocie Graźżdanin: 

„Z uwagi na olbrzymie rozmiary, jakie w osta- 
tnich latach przybrała kolonizacya niemiecka w 
południowej Bosyi, tamtejsze ziemstwa zajęły się 
od pewnego czasu bardzo żywo obmyśleniem 
środków, dążących do ukrócenia i uchylenia rze- 
czonej kolonizacji, przynoszącej krajowi tyle 
szkody zarówno pod względem ekonomicznym, 
jak ogólno-państwowym. Inieyatywę w tym kie- 
runku zawdzięczamy ziemstwu powiatu ekatery- 
nosławskiego , które wystąpiło świeżo do guber- 
natora z memoryałom, wykazującym konieczność 
najsurowszych rozporządeń dla położenia kresu 
kolonizacyi niemieckiej. 


Z Rumunii. 

Wspominaliśmy już niejednokrotnie, że walka 
współzawodniczących o władzę stronnictw w Ru- 
munii ma za podkład przeważnie kierunek poli- 
tyki zagranicznej, rozchodzi się bowiem o to, 


czy Rumunia ma poddać się kierunkowi rosyj-<4] 


skiemu i stać się narzędziem rosyjskiej polityki 
nietylko na wschodzie, ale szczególnie przeciw 
Austro- Węgrom, czy też prowadzić politykę wła- 
sną z uwzględnieniem wyłącznie krajowych po- 
trzeb i interesów. O tej sprawie wyszła właśnie 
ciekawa broszura senatora Soimescu pod napi- 
sem: Rosya, Ruraunia i potrójne przymierze. — 
Broszura ta oświadcza się stanowczo przeciw zbli- 
żeniu się Rumunii do Rosyi i wykazuje niebez- 
pieczeństwa , jakie a takiego zbliżenia grożą Ru- 
munii. 

W senacie został ostatecznie uchwalony adres 
podług projektu stronnictwa młoda-konserwaty- 
wnegu , popierającego gabinet. Przy końcu roz- 
praw znaczna część starokonserwatystów prze- 
szła na stronę gabinetu; w opozycji pozostali 
tylko liberalni, zwolennicy dawniejszego gabine- 
tu pod przewodnictwem Joana Bratiano. Tenże 
Bratiano i przyjaciele jago, zagrożeni procesem 
na mocy przepisu konstytucyjnego o odpowie- 
dzialności mimstrów i rozgutewani biernem za: 
chowywaniem się teraźniejszego gabinetu w tej 
sprawie,— nie mogąc obalić ministerstwa, zwró- 
aili swoje ataki przeciw samemu królowi i za- 
rzucają mu, że zbyt ezynuy udział bierze w rzą- 
dach, — a polityką zagraniczną prawie wyłącz- 
uie kieruje, przez co odpowiedzialność ministrów 
ataje się złuduą. Podobnie było na wiosnę te- 
go roku i doszło do tego, że dzienniki opozycyjne 
domagały aię otwarcie usunięcia króla pod pozo- 
rem, iż nie jest prawosławnym, chociaż konsty- 
tucya od pierwszego na tron powołanego księcia 
tego nie wymaga. W istocie chodziło o strącenie 
z tronu króla Karola dla tego, bo opierał się 
skutecznie i dotąd opiera się poddaniu Rumunii 
jako prostego narzędzia pod kierunek i na usłu- 
gi Rosji. 

W Izbie poselskiej rozprawa nad adresem roz- 
poczęła się 23 b. m. 

Dnia 18 b. m. miał być roztrząsany ważny 
projekt do ustawy, zabraniającej piastowania 
przez jednę osobę kilku urzędów, mogących z 
sobą kolidować. Projekt tej ustawy jest zasługą 
dawniejszego junimistycznego gabinetu Rosetti- 
Carp, w którym teraźniejszy prezes Manu zasia- 
dał. Rozprawę odroczono aż do uchwalenia adre- 
su i załatwienia ustawy o spirytusie. 


Z Twrcyi. 


Według Pol. Corr. na rozkaz sułtana rozpu- ` 


szczono do domu na urlop wszystkich żołnierzy, 
którzy trzy lata wysłużyli pod bronią. Z samej 
załogi w stolicy puszczono do domu przeszło 
4000 ludzi. Według ustawy żołnierze obowiązani 
są tylko do trzyletniej służby pod bronią, jednak 
wbrew temu przepisowi zatrzymywano ich po 
aześć lat i, dłużej. Teraźniejszy nakaz ścisłego 
wykonania ustawy świadczy o tem, że Turcya 
nie obawia się ani wojny zewnętrznej, an! za- 
burzeń lub zbrojnych ruchów wewnątrz, skoro 
rozpuszczeniem starszych żołnierzy naraża armią 
na znaczne osłabienie. 

Armenia, traktowmia opieszale przez rząd tu- 
recki i zaniedbywana nie tylko pod względem 
administracyi, ale i pod względem sądownictwa 
i opieki nad mieniem i nad osobami, bywała 
często używana i nadużywana jako narzędzie 
przeciw Turcyi nie tylko przez Rosyę, sle i przez 
potężne sironnictwo liberalne w Anglii. Otóż aby 
usunąć przyczynę skarg, zreszią zupełnie słu- 
sznych — a zarazem odebrać powód do mięsza- 
nia się i posługiwania się sprawą armeńską, 
rozkazał sułtan usunąć po kolei wszystkich urzę- 
dników sądowych w całej Armenii i zastąpić ich 
młodszymi, specyalnie w szkołach jurydycznych 
wykształconymi urzędnikami. Najbliższym powo- 
dem tego rozporządzenia był fakt sprawdzony, że 
sid w mieście Musz nie tylko nie dał opieki 
Armeńczykom, krzywdzonym jawnie przez Kur- 
dów, ale przeciwnie stanął po stronie Kurdów i 
wziął ich w obronę, kiedy sprawa po długich 
korowodach dostała się do Konstantynopola, 
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Kraków 28 Grudnia 1889. 


Ezroniica. 
Kraków, 37 grudnia. 


Swięta minęły przy zupełnie znośnej pogodzie i 
nie wielkiem zimnie. Przy opłatku życzone sobie 
wiejemnie szozęśliwazych czasów, powszechnie bo- 
wies: jest odoznwanem emutne położenie ludu wiej- 
skiego w bardzo wielu okolicach kraju. Jeżeli w la- 
taoh ubiegłych podczas Świąt Indzie samożniejsi po- 
gwalali sobie pa znaczniejsze wydatki, graniczące ze 
zbytkiem — to teras zaznaczyć trzeba, iż tendencya 


| rozumnej oszczędności waz-dzie czuć się dawała i 


sedrania towarzyskie, chociaż były wescłe, obywały 
gię bez sutych zastaw. Objaw ten byłby pociesza- 
jącym, gdyby nie pewneść, iż wywołany został ko- 


' wiecznością oglądania się na niewesołe juśre. 


Książę biskup Dunajewski dsiś rans kuryerskim 
pociągiem wyjechał de Wiednia. 

t Franciszek Tepa, snakomity artysta malarz, 
rozgłośnej sławy akwarelista polski, urodzony w r. 
1828 we Lwowie, zmarł: we wtorek w tamtejszym 
szpitalu powssechnym. S, p. Tepa pochodził ze sta- 
rej mieszczańskiej rodziny lwowskiej, wybitne zdel- 
ności do malarstwa ekazywał od wczesnej młodo- 
ści. W 19 reka życia wysłany de Wiednia ksstał- 
ci? się pod okiem Ferdynanda Watdmóllera. W r. 
1848 podczas rewolucyi walczył Tepa w Wiedniu 
na barykadach, wśród szeregu polskich studentów. 
Następnie przez ostery lata kaztałcił się w Mena- 
chium i wówczas już na Diepospolity jego taleat 
zwrócił uwagę król Ludwik I. Wykonany na sa- 
mówienie dworn szereg skwsrel i ministur, xjednał 


Wschód. Zwidsił Egipt, Algier, Grecyę, Syryę, Pa- 
lestynę, a artyetyczna ta podróż wywarła niezatarte 
piętno na dalszej jego twórczości. Bezpośrednim re- 
sultatem podróży było albam, złożone z 150 wide- 
ków Wasehsdu, 
wie. 

W 1855 roka wyjechał é. p. Tepa do Paryża, 
gdzie dalej kastałcił się pod okiem Leona Cogaeta 
Z tych czasów snakomitą pracą zmarłego jest uzna- 
waay ze najlepszy portret Adama Mickiewicza w 
profilu. — Po powrocie do kraju malował artysta 
typy ludowe, a do świetnych jego prac należą por- 
trety Lelewela, Szajnochy, Qoszczyńskiego, Krasiń- 
skiego, Lenartowicza itd., włanneść galeryi obrazów 
Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego. Najsnakomitszą 
wszakże praeą , sa którą zdobył zmarły medale i 
dyplomy poehwsine ns wszysikich nismal Świato- 
wych wystawach, był portret jego ojea, melewany 
s nezrównanym talentem. Przywiąsany bardzo do 
Tudzinnege swojego Lwowa odrzucił propozyeyę eb- 
jęcia katedry w krakowskiej szkole sztuk pięknych. 
Jedną z ostataich większych prac sm:rłego była 
skwarela, przedstawisjąea przyjęcie delegatów Rad 
powiatowych przes cesarza Franeiszka Józefa we 
Lwowie. Przy sshyłku życia dawał artysta prywa- 
tne lekaye rysunku i malowania. Zmarł w ubóstwie 
graniezącem s nędzę w aspitalu. 

+ Dr. Michał Tylka, sekundaryuss ezpitala św. 
Łazarza w Krakowie, zmarł dziś w 29 roku życia, 
Zmarły młody wiekiem lekarz w gronie kolegów 
otaczany był prawdziwym szacunkiem i miłością, 
klórą zaskarbić sobie umiał wysokiemi przymiotami 
serca i umysłu. Syu włościanina, w ciężkiej walce 
z losem przeżył krótkie lata życia, aby dopiąć npra- 
gnienego Gelv zestania lekarzem na pożytek eierpią- 
ojch  Nieubłagana śmieró przedwcześnie stargała 
pasmo dni najczęściej zatruwanych niedolą, grani- 
ezącą z nędzą. Niedawno otrzymana posada miała 
poprawić los młodego pracownika i jego rodziny, — 
pomoc ta wszekże epóźnioną się już okazała wobec 
choroby niszczącej wątły organizm i człowiek, który 
z najwiękazemi wysiłkami dopiąć zdołał upragnio- 
nego Celu, — posestawił żono wras z dwojgiem 
dzieci bez żadnych Środków do żyus. 

Obraz Siemiradzkiego „Fryne w Klensis*, który 
taką w naszem mieście rozbndził ciekawość, jutro 
stanowczo na widek pnbliczny wystawiony zostanie, 
Dnie świąteczne nie dozwoliły wykończyć należycie 
urządzenia sali, jakiego wymaga wybredny gust 
dzis ejszej pabliczaośc! przy wystawie takiego arcy- 
dsieła. Sala bowiem osłkowicie Ściemnioną być 
musi, ażeby aknpione nad obrazem światło nwy- 
datoiło w całej pełni czarującą grę mistrzowskiego 
kolorytu. Z tege powodu nie mogty być dopuszezo- 
ne na wystawę sztuk pięknych całe tłumy widzów, 
któro się przez dwa dni ostatnie pod Sakiennicami 
gromadniły, 

Podczas uroczystych nabożeństw w sawsze 


własność hr. Poteckich s Krzeszo- 


"lioznie uczęszczanym kościele N. P. Maryi, jak nam 


donoszą, w obu dmiach ubiegłych świąt panował 
tłok, a do zamięszania przyczyniła się i ta okolicz- 
ność, iż drzwi kościoła w przedsionku głównym nie 
były etwərte, lsoż pnbliozn é wchodsić i wych- 
dzić musiała siasnemi furtkami. Dla wygody i bez- 
pieczeństwa pnblic nego podczas tłumpych nabożeństw 
zarząd Kościoła powinienby nakazać otwieranie o- 
wych drawi. 

Wenia wras z loteryą, urządzone będą jak zwy- 
kle w gali redutowej w dn. 28, 29 i 80 stycznia 
1890 r. Rok ten, ciężki dla wszystkich, najdotkliw- 
szym jest dls biednych i chorych. Tą myślą powe- 
dawane Towarzystwo pań ów. Wineentego a Paulo 
śmielej kołacze o pemoo de litościwyeh gerc øsa- 
nownoj publiczności krakowskiej, które go nigdy nie 
Przewodnicząca Ź. W. 

Na ślizgawce ¿bok ogrodu botanioznege w a0- 
boig 1 w niedzielę przygrywać będzie orkiestra woj- 
skowa ed 2 do 5 pe południu, 

Smierci z zaczadzenią było już parę wypadków 


w mieście w ciągu bieżącej simy. W tych dnisch|3 


sąów przy ulicy Sebastyana smar? pomocnik ręko- 
dzieinioay. Tylko własna ostrożność mieszkańków 
może zapobiegać podobnym nieszczęśliwym wypad- 
kcn. 

Zmarli. Ana z Langów Brandysowa, obywatelka 
m. Śrakowa, zmarła osegdaj w 43 roku życia. 

Wilamowice, 22 grndnia. (Kor. N. Rejormy). 
Ze Wiwyytywą duchowieństwa i nauczycielstwa urzą 
ds0BY tą gostał wieczorek muzykalno - „okalny na 
doohić qbogiej deiatwy szkolnej. Słowo wstępne 
wypowiedziane przes ku. proboszcza, odozyt, muzyka 
i śpiewy Pyy prawdziwą dnchową zabawą dla sgro- 
madsęnych. [ipęhód z wieczorku w kwocie 40 sèr, 
zawówłyczyć majęży przeważnie szlachetnym ofaro- 
daw00M przybyśym z Kent, gdyż, co s przykrością 
zasD80%J6 trzob8, Większa część tutejszych mieszczan 
nie OWażąła za StoSowgę gaszczycić wieozorkn awą 
obeen=ścią, 

Żabnę, 25 grudnia. (Kor. N. Reformy). W Ża- 
bnie Rad Dupajcem od r. 1886 zaprowadzeny jest 


sąd powiatowy, a od r. 1888 notaryat, od 9 zaś 
miesięcy osiedlił się wreszeie w miasteczku naszem, 
pozbawionem dotychczas opieki lekarskiej , doktór 
medycyny. Ale niestety apteki nie mamy. Starania 
przeprowadzone celem nzyskania apteki zdawały się 


NOWA PEFOEMNA. 


minów i papierów 400 pudów, czyli 6.500 xilogra- | 


mów. Okazało się wtedy, że stosy te, nieporuszane 
dotychczas, zawierały skarby prawdziwe do wyja- 
śni nin dziejów Kościoła katolickiego na Litwie; 
wp”środ najrezliczniejszego materyału , nisznżytko- 


zapewiadać pomyślny rezultat, gdy nagle przeraziła wanego przez nikogo, znalszło się około 10.000 do- 
Bas wiadomość, iż apteki mieć nie będziemy. fkumentów, z których spora liczba pochodzi s po- 

Starostwo dąbrowskie i fizykat powiatowy oświad- czątków XVI wieku; trzydzieści trzy paczek doku- 
czyły się podebno przychylnie za założeniem apteki mentów, dotyczących kaplicy św. Kazimierza, oraz 


Dział ekonomiczny. 


Z dyrekcyi poczt I telegrafów. Na podstawie 
rozporządzenia ministerstwa handlu z dnia 24 listo- 
pada br. l. 46877 mośna przesyłać pocztą listową 
posyłki z żyjącemi qBzezołami od 1 grudnia b, r. 
począwszy do następujących krajów: Argentyny, 
Belgii, Bołgaryi, Indyj angielskich), Kanady, Chili, 


w Żabnie, — tymesasoem trudno powtarzać obiega-) wszystkich prawie kościołów i klasztorów litewskich; i Kolumbii, Kongo, Niemiec, Egiptu, Franoyi, Gre- 
jące pogłoski, dla jakich mianowicie powodów spte- | wizyty biskupie i t. d. Wszystko to zostało ssgra- foyi, Gwatemali, Esiti, Hawai, Włech, Lnksombur- 


młodemu artyście szeroki rozgłos. słanyeh za zbiegiem przez urząd pocztowy w Pil- 
Niedłago po powrocie do kraja w 1852 r wy-|śnie. 
jechał Tepa z 4. p. Adamem hr. Potockim naj Niemczyzna. Że Stryja nadesłano nam kopertę s 


ki nie mamy uzyskać, a skutkiem tego może nawet |bione i włączone do zbiorów archiwum centralnego | ga, Liberyi, Meksykn, Żuaw  Gujauy Żaawskiej i 
wkrótce i lekarza postradamy. Choroby rozmaite nas| w Wilnie. 


trapią. lekarz więc jest koniecznym , a apteka nie- 
mal w każdej wsi nie byłaby zbędną. 

Miasteezko nasze biedne, edrapane , niechlujne, 
mogłoby się podnosić , zwłaszcza iż mamy już sąd 
powiatowy, lees jakże się tego spodziewać, gdy naj- 
niesbędniejsze potrzeby nie mogą zostać uwzględnio- 
ne. Do 2.000 mieszkańców i esły powist sądowy 
Żabna, 46 wsi obejmujący, nie ma apteki. Chorzy, 
nim im dowiozą lekarstwa s Dąbrowy, lab Tarno- 
wa a 2 mile odległego, mogą umrseć, a w razie 
jakiejś epidemii, trndno sobie wystawić ratunek oho- 
rych wobec takiego stanu rzeczy, 

Światłej uwadze protomedyka dra Mernnowicza 
przedkładamy prośbę o uczynienie zadość istetnej 
potrzebie mieszkańców z przekonaniem, iż ma po- 
myślny resultat nie będziemy «zekać zbyt długo. 

Z Pilzna donoszą nam, iż władzom pruskim w 
Hamburga powiodłe się zatrzymać zbiegłege po po- 
pełnieniu kradzieży listonosza, zamierzają: ego ueiee 
do Ameryki. Stało się to wskntek trlegramów, wy- 


drukowaną firmą: „Buehhandiung und Buch- 
druckerei A. Müller's Sohn, Stryj” i t d. 

Nowe urzędy podatkowe od 1 stycznia rozpo- 
czną urzędowanie w Dubiecku i Dynowie. 

Jubileusz rękodzielnika - pedagoga. W Warsza- 
wie obehodsono w sobotę jubileusz rzemieślnika- 
pedagoga , któreniu setki kobiet zawdzięczsją swoje 
utrzymanie, jubileusz 25-letni'j pracy p. Knawerego 
Głodzińskiego , kierownika szkoły kroja garderoby 
damskiej i bielizny. Dawnemi esazy wszystkie panie 
powierzały roboty toalet, a mianowicie: staników i 
okryć, wyłącznie krawoom męskim. Była to ano- 
malia i pierwszy p, Głodziński w 1864 r. założył 
we Lwowie szkołę kroju dla kobiet. Następnie prze- 
niósł się do Warnsawy i tam otworsona Bskoła, po 
dziś dzień iatniejąca , wykształciła przeszło 2.000 
uzdolnionych krajcsyń, zarabiających na swoje atrzy- 
manie, tak w Warszawie, jak i na prowincji. -— 
P. Głodziński ułożył specyslną metodę, która przes 
kompetentnych utnana jest za najlepszą i za którą 
na wieln wystawach otrzymał odznaczenie. Szkoły 
p. (łodzińskiego zostały założone w Petersburgu, 
Moakwie, Kijowie i Odessie. Nie więc dziwnego, że 
jubileusz pedagoga-rękodzielnisa uroczyście był ob- 
chodzeny. Z rosmaitych stron nadesały listy i tele- 
gramy. Wastyntkie pochodzą od b. ucsennio, prse- 
syłających swemu nauczycielowi słowa wdzięczności 
i uspania. Warszawskie uczennice złożyły jubilato- 
wi lisię jege systemu, sporządzoną z żywych kwia- 
tów, a uczenniee s Moskwy przy adresie na osdo- 
boym pargaminie, w języku franouskim wkreślonym, 
praysłały w upominka srebrną linię ze złotami 
ozdobami, Wzruszająca była chwila złożenia iubila- 
towi powinszowania od uczennic aswalni Towarzy- 
stwa dobroczynności, p. Głedsiński bowiem bozinte- 
rezownie uczy kroja wychowanki tej instytucji. 
Wreszcie p. Juszczyk, starszy zgromadzenia kraw- 
Gów, wręczył jnbilatewi dyplom aā osłenka hono- 
rowego cechu kraweów warszawskich. 

Wezwanie do powrotu do Rosyi. Warszewski 
oberpolicmajster, jak donoszą dzienniki warszawskie, 
wzywa następujące osoby do powrotu z sagraniey do 
kraju, a to pod skutkami przewidsianemi w art. 
336 kod. kar.: Stanisława Maksymiliana Błędkow- 
skiego lat 40, Hipolita Rennerta lat 35, Jósefa 
Władysława Teiehenberga la; 46, Adama Zieliń- 
skiego lat 30, Ludwika Filipa Wośliakowskiego lat 
39, Leonarda Baranieckiego lat 42, Władysława 
Przedeckiego lat 47, Jasóba Przeleckiego lat 45, 
Juliasza Siwińskiego lat 88, Leonarda Pruszkow- 
skiego lat 53, Brunona Rychłowskiego lat 39, Szy- 
mona Hertea lat 44, Jans Euzebiusza Ostrowskiego 
lat 8%, Antoniego Cytrackiego lat 59, Helenę Mar- 
kowską lat 48 , Konstantege Kopjowskiego lat 41, 
Juliusza Segenfolda lat 38 i Jana Sitkowskiego 
lat 28. 

Archiwum odkryte w Wilnie. Na strychach ko- 
ściołu katedralnego w Wilnie od wieków gromadzo- 
no stosy pergaminów i papierów. Było to archiwam 
konsystorskie. Co w tej gromadzie bezładnej cię 
mieści, to o tem nikt dotychczas nie wiedział, bo 
nikt do przejrzenia i uporządkowania się nie zabrał, 
Władza konsystorska w obawie, ahy ciężar zgroma- 
dsony ma strychach nie sagraźał nadal murom ko- 
ścielnym, udała się do władz rządowych z żądaniem 
wyznaczonia miejsca bezpiecznego na przechowanie 
archiwum. Rząd generał - gubernatorski wyznaczył 
niebawem oczynowników swoich do przejrzenia i u- 
porsądkowania stosów, pokrytych od lat dawnych 
grubym pyłem. Czynownioy w lecie roku bieżącego 
zabrali się do wydobycia owych stosów archiwal- 
nych ze strychów kościelnych, wydobyte też perga- 


Kraków, daia 27/12. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
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Lwów, dnia 10/12. 

(Bez bieżącego kuponu.) 

Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 
50/, Lisiy zast. Banka hipot. gal. za zir. 
4'|40/, Listy zast. Banku kraj. za mr. 
5oj, Listy zast. Tew. kred. ziem. za zir. 
a PY n n s 5 n” za złr. 
l, n " 2 m okr. 56 złr. 
õi, Obligacye indemn. galie. sa zł. 100 m. k. 
5%, Oblig. komun. Banka kraj. za złr. 100 
4'ją'/, Obligneye pożyszki kraj. za słr. 100 
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Poszukiwanie spadkobierców. Prokuratorya w 
Królestwie Polsekiem sawisdamia o następujących 
spadkach wakujących: 1) po Stefanie Osipowskim, 
zmarłym d. 25 lipca 1848 r. w Warszawie; 2) po 
Maryi z Waliszewskich Lesiewskiej, zmarłej 1 wrze- 
śnia 1884 r.; 8) po Ludwiku Klessie , urzędnika 
kolei wiedeńskiej, zmarłym w dniu 8 maja 1886 r.; 
4) po Annie Wysmołek, smarłej w listopsdsie 1886 
r. w szpitala ćw. Ducha; Wysmołek zostawiła dwie 
książeczki Kasy ossczędności : jadnę na 322 re. 46 
kop., drugą na 156 re. W rasie niezgłeszenia się 
prawnych sukocsorów w ciągu 6 miesięcy, spadki 
powyższe przejdą na własność skarbu państwa 

Z Petersburga dopeszą, iż s rozporządzenia władz 
stanowozo zabronionem zostało izraelitom uezęszosa- 
nie do skademii sztuk pięknych. 


Awans na kolei Karola Ludwika. Inspe- 
ktorem I klasy został Witkowski Stefan. Inspe-. 
ktorom II klasy Haunold Ernest. Starszymi in- 
Żynierami | kl. Penot Władysław, Reissner Hermann, 
Wilikomm Jan. Starszymi inżynierami II kl. 
Spandl Ferdynand, Veronek. Antoni, Golientasl Ludwik, 
Laugier Andrzej i Gassner Henryk. Starszymi inży- 


nierami III kl. Schneider Józef, Jirsak Wacław i Me- Í 


cherzyński Kajetan. Inżynierami II kl. Barański Jó- 
zef, Blaim Seweryn, 
Alfons, Matkowski August, Łopatiak Jan, Macharski Sta- 
nistaw, Patelski Franciszek, Skulski Józef, Kozłowski 
Władysław, Firganek Karol, Jost Karol, Ressig Edmund, 
Stochmalski Antoni, Hoszowski Stanisław i Przychocki 
Stanisław. Inżynierami III kl. Szatkowaki Józef, 
Sohónhnber Antoni, Fiłasiewicz Aleksander, Filipkiewicz 
Wincenty i Jarocki Maryan. Inżynierami-asysten- 
tami I kl. Schmidt Józef, Warteresiewicz Michał, Ciszew- 
ski Włodzimierz, Mitscha Henryk, Wodziezko Felix, Wer- 
ner Karol, Ossoliński Artur, Teleżyński Aloizy, Fabia Jan, 
Baner Mieczysław, Olszański Józef i Romer Adolf. Inży- 
nierami-as;zstentami II kl. Kołodziej Rudolf, 
Schónhuber Józef, Kwiatkowski Jan, Grzybiński, Jann- 
szewski Jan 1 Felkel Julian. Inżynierami-asy- 
stentami II kl. Wierzbowski Stanisław, Sinkiewicz 
Władysław, Weinert Rudolf, Wasilkiewicz Engeniusz, Wy- 
żykowski Ludwik Jan, Herzog Ferdynand, Sehmidt Fran- 
ciszek, Knott Franciszek, Kunz Jan, Sednik Leonard, Ja- 
nik Jarosław i Borowicz Lndwik. Ipżyniaerami-asy- 
stentami IV kl. Pawłowski Władysław, Łodziński To- 
mask, Dąbrowski Stanisław, Klimoni Arter, Zawadzki Zy- 
jgmunt i Landau Szymon. Inżynierami-elewami 
I kl. Lodner Herman, Trzciński Józef, Steifer Jarosław 
Marian, Szantruczek Franciszek, Ostrowski Jan, Boreeki 
Leon, Diehl Adolf, Tits Władysław, Wrzesiński Jnliusz, 
Wasilkowski Włedzimiers, Lederer Franciszek, Szostakie- 
wioz lgnacy, Morański Franciszek i Bily Karol. Inż y- 
pierami-elewami II kl. Rosenblum Salomon, Kohn 
Maurycy, Pohorecki Józef Marian, Stobiecki Stefan Anto- 
ni i Thnmen Feliks. Starszym kontolorem II kl. 
Kramer Edmund. Starszym kontrolorem III kl. 
Dembiński Stanisław. Urzędnikami IV kategoryi I ki. Ko- 
żuszek Albert, Firn e Adam, Hahn Felike, Robert 
ohónauer Alojzy. Ursgdnikami IV 
kategoryi II ki. Besley Eanair 5 "m" Ork 
wiórowski Józef Antoni, Hoen! Fryderyk, Miłaszowski 
Erasm, Chalecki Józef, Szyjkewski Jan, Wenderling Ka- 
rol, Dormns Fryderyk, Kotula Karol, Grieger Ignacy Ka- 
rol i dr. Schlag Juliusz (tyt. sekretarz). Ursędnika- 
mi [V kategoryi III kl. Strzelbicki Julian, Thelen 
Karol, Latonr Jan, Czyczsjsznk August, Adler Walenty i 
Leszczyński Teodor. (Dok. nast.) 


Repertear teatru krakowskiege. 


W sobotę 28 grudnia: „Obce żywieży*, ko- 
medya w 5 aktach Jana Aleksandra hr. Fredry, 
syna, 

W niedzielę 29 grudnia: Przedstawienie po- 
ps'adniowe: „GałganduchSozyli Trójka hultajska*, 
krotechwila se ópiewami w 3 aktach Nestroga. 

Wieczorem: „Dwie sieroty“, diamat w 5 aktach 
D'Enaary i Cormon. 

We wtorek 31 grudnis: „Dom otwarty“, ko- 
medya w 3 aktach Michała Bałnckiego. 


CE 
Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


e's Antykwaryst Maarycego Stankiewicza w Kra- 
kowie wydał drugi z rzędu katalog, obejmujący spis 
498 wycinków i odbitek z ezanopiem i dsieł zbio- 
rowych, 082 około sta prac różnych autorów o 
Adamie Mickiewiozu, lūù wydań dzieł poety, Osobny 
ten dział nazwany został bardzo właściwie „ Lita- 
raturą Miekiewiczowską*. Między wyciąkami i od- 
bitkami snajdoje się wiele rzadkich druków, tak 
żyjących, jak i zmarłych autorów. Rozproszone po 
ozasopismsoh prase te, Staraniem p. Stankiewiosa 
rebrane i zbroszurowane, stanowić mogą ważny przy- 
ezynek do bibliograni' polskiej, w której notowane 
bywają prawie wyłącznie dzieła i brossnry wydane 
esebno. Trzeci z rzędu kataleg antykwaryatu, obej- 
mujący około 500 tytułów dsleł, wyjdzie 1 stycznia 
soku przyszłego. 


Warszawa, dnia 20/18. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
5ej, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
40|, Listy likwidacyjne . gk rubli 
Bo, Listy zast. Warszawy I Em., p» 
Bł a n HEm p » 
D9 m HI Em., ,„ 
M E En iin „ lim, , 
Wiedeń, dnia 20/12. 
Okligi dłngu pnóńetwa 
(bez bieżącego knpoau.) 
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£Antyl Zuawskich, Norwegii, Paragwaj, Pertogali, 
żportugalskich kolcnij, Romnnii, Szweoyi, Szwajesryi, 
Siamu, Hiszpanii i Zjednoczonych Stanów Ameryki. 
Pszezoły należy przesyłać w drewnianych skrzynecz- 
kach (wedłag systemu Bentona, lnb innego dające- 
go równą pewność), których długość 12 otm. 826- 
rokość 5 otm., a wysokość 4 otm, przekraczać nie 
może. Skrzynki te muszą być przy otworze zaepa- 
tr one w siatkę z delikatnego drutu, którą nakryw- 
ka drewniana ma chronić, nadto zaś ma być w je- 
dne] z mniojszych ścian bocznych 8 otworów ma- 
łych dla przypuszczenia powietrza, 

Adres należy wypisać albo bezpośrednio na je- 
danej ze ścian skrzynki, albo też na papierze, który 
Bastępnie całą powierzohnią na pesyłkę nalepić na- 
leży. 

| Posyłki tego rodzaju podlegają tej samej taksie, 
co imne posyłki listowe i to tak w granicach mo- 
narchii austrygcko-węgierskiej, jako też między Au- 
„ Btro-Węgrami a innemi krajami. 

) Prsspisy powyższe mają moo obowiązującą w miaj: 
ace postenowień rozporządzenia wysokiego minister- 
latwa handlu z dnia 28 lutego 1884 r. l. 7146, a 
„to od dula na watępie wymienionego także w obro- 


cie wewnętrznym, tudzież we wzajemnym obrocie 


i 


Żmurke Józef, Meissner Jan, Kubala 2942y Aastryą a Węgrami 


Targ ma Kleparzu. (Sprawozdanie N. ormy. 
Kraków, 24 grudnia. 4 EK 


Płacono za 100 kulogr. netto : od 1O 
rzez WZBIŁ SOA CELMA — 960 

yio. . 850 860 
Jęczmień 8:26 6/50 
Owies 8:25 850 
Groch 1— 127— 
Tatarka 650 7T— 
Proso 550 650 
Fasola 10— 13- 
Jagły 11'— 1I4— 
Siano 4:80 
Słoma -E ERZG. 4 GAME 3 50 
Koniczyna na paszę xa 100 kilogr. . 3:40 
Ziemniaki za hektolitr . . . . . 190 %F— 
Jaja sa kopę . . ANO O a 3220 240 
Masło sa garniee . . . . . . . +— 450 
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . 75— 
Okowita na 80* zr = Ą 78: — 


Spestrzeżcaia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowekiego j 


Kraków, dnia 27 gradnia. 


—— | wozaj| dziś | dsiś 
g. 10 w. kt mae g- 3 pop. 
oo 4mml761,2mx|769.8 mm 


Jiśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 
Temperatura 

w stopniach Celsiusza 
Kierunek i moc wiatru 
(O == olsza, 10 burza) 
Wilgotność względna 
(w odsetkach) 
Stan nieba 
Os=apog.; 10 zap. pochm. 


—54 


ENE3 | NE3 | ENES 


90%, | 87% | 76%, 


10 10 


10 


Uwagi: Barometr poszedł znacznie w górę przy 
eżywionych, mroźnych północne-wschodnich wiatrach 
i pochmurnym niebie. Dalszy stan nieba będzie prze- 
ważnie pogodny, mróz silniejszy. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


Wiedeń, 37 grudnia. Influenza przybiera 
coraz szersze rozmiary i coraz złośliwszy chara- 
kter. Towarzyszy jej często zapalenie płue lub 
opłucnej. 

Podobne wieści dochodzą tutaj z Pary ża. 

W Brukseli zmarło % ae i Jana 
7 osób na influenzę. 

Nadto wybuchła influensa w Sofii, Gałaczu i 
Braile. 

Wiedeń, 27 grudnia. Oesarz Franciszek Józef, 
powrócił dziś z Miramare do stolicy. 

Wiedeń, 27 grudnia. Obiega tutaj pogłoska, 
że minister Dunajewski ma otrzymać tytuł 
hrabiowski. i 

Praga, 27 grudnia. Czeladnicy młynarscy u- 
chwalili na zgromadzeniu, że od jutra zaprzesta- 
ną pracy, jeśli właściciele nie zgodzą się na pe- 
wne warunki, uchwslone przez  zgromadze- 
nie. 

Grac, 27 grudnia. Dzisiejszy kuryerski pociąg 
nocny na szlaku między stacyą Segor a Trifail, 
został po części zasypany kawałami staczających 
się skał, jeden wagon został zdruzgotany ; trzej 
podróżni szczęśliwym trafem zostali ocaleni. 


5%, Obi. ind. Gelicyi . za 100 m.k.j104 
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Budapeszt, 27 grudnia. Były ambasador Ka- 
rolyi umarł. 

Pogrzeb Emeryka Visiego odbył się wczoraj przy 
niezwykle licznym udziale sfer politycznych i li- 
terackich. 

Berlin, 27 grudnia. W tutejszych sferach rzą- 
dowych nie nie wiadomo o zaproszeniu księcia 
Koburga na sędziego rozjemczego w sporze mię- 
dzy Anglią a Portugalią. 

Paryż, 27 grudnia. Temps donosi, że Francya 
skłonną jest przyjąć kohwersyę długu egipskiego, 
jeżli Anglia oświadczy gotowość wycofania swe- 
go wojska z Egiptu. 

Charierol, 27 grudnia. Wybuchło tutaj po- 
wszechne bezrobocie. 

Londyn, 27 grudnia. W Stratford om Avon 
miejscu urodzenia Szekspira, zawalił się s powo- 
du szalonej burzy nowo wybudowany teatr, w 
przeddzień pierwszego przedstawienia. 

Madryt, 27 grudnia. Przedwczoraj podczas 
przedstawienia w operze powstała panika, sku- 
tkiem czego dwaj robotnicy wśród ogromnego 
natłoku postradali życie. 

Petersburg, 27 grudnia. Na paradę kościelną 
finlandzkiego pułku gwardyi przybocznej nie 
przybył car z powodu niedyspozycyi. 

Rzym, 27 grudnia. Według windomości, jakie 
tu nadeszły, sytuscya Menelika staje się -coraz 
korzystniejszą, przeciwnie dla drugiego preten- 
onta, dla Maogaszy, stan rzeczy coraz gorszy. 

Palermo, 27 grudnia. W okręgu A ci Reale, 

na wschodniem wybrzeżu Sycylii, dało się wczo- 
raj uczuć silne trzęsienie ziemi. Osła 
okolica doznała skutkiem tego ciężkich strat; 
wiele domów zawaliło sią, przy czem nie obe- 
szło się bez ofiar: kilku ludzi zostało zabitych, wie- 
lu rannych. 

Sofia, 37 grudnia. Sobranie uehwaliło pod- 
nieść pensye miesięczne żołnierzy z jednego 
franka na dwa, a podoficerów z dwa franków 
na trzy. 

Rio Janeiro, 27 grudnia. Rokosz wojskowy mim 
znacznie 8sersze rozmiary, niż zrazu głoszomo, i 
trwał od 18 do 20 grudnia. Z prowincyj nad- 
chodzą takie wieści o zakłóceniu spokoju. 

Faktem jest, że położenie finansowe państwa 
jest wielce kłopotliwe a położenie rządu kryty- 
ozne. 

Rio-Janeiro, 27 grudnia. Tymczasowy rząd 
brazylijski nakazał stawić przed sąd wojskowy 
osoby, które miały udział w zbrojnym oporze 
przeciw rządowi. Jeden śmielszy dziennik opo- 
zycyjny został zakazany. 
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Karsas telegra'lcaa5. 
Ta gliotduzioe wid vón r |! "4 


dnia 37 grudnia 1889. = 
Zjednoczony dług w papiersch 86 
Zjednoczony dług w srebrze 86 , 85 
Austryscka renta złota .,. ; 108 
5°/, austryacka renta (marcowa) 101 
Akcye banku austro-węgierskiego 918 
Akcys kredytowe . . . . . 832 
Londyn 117 
Srebra P . w - 0: 67 mao „AJ SĄ 
30-to frankówki za ssiukę . . . .| 9 823g 
Dukaty austryackie . . . 5| 59 


Banknoty banku niemiec. za 100 m. |; 67| 75 
P E WEW LE E MA UM 
Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpewiedzialności za nią 
nie przyjmuje 
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NADESŁANE. 


Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła- 
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszyetkich cierpieniach Żełądka, dostaresają i za- 
pewnisją prawdziwe proszki seldlickie Molla, jak 
żaden inny Środek, działanie wzmacniające żołądek 
i czyszczące krew. Cena pudełka 1 złr. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materynłów w aptekach i handlach na prowinoyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką 0- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galioyi 
znajdują się u firm podanych w ozęści inseratowej 
dzisiejszego numeru n; ostatniej stronnicy, (1134) 


Do Nru dzisiejszego dołączamy dla Szan. na- 


szych Prenumeratorów numer okazowy Tygodni- 
ka „Mały Swistek“ na który Szan. Rodziców i 
Opiekunów uwagę zwracamy. 


Akcye bankowo. 


Anglobank . . . . na 200 słr.j150 
Bankverein Wiene . ma 100 słrjii 

Kredyt. dla handlu i przem. na 160 złr.j31 

Kreditbank węg. aligem. na 300 złr.j33 75 
Galic. Bank hipoteczny na 200 złr.j2384 
Laenderbank . . na 300 złrj21 
Austro-wsgierski . na 600 słr.j91 

Unionbank . J na 100 ær. 


Aknye kelejewe. 
16-87/Żegluga na Dunaju . 
117:25|Ferdynanda Północna. . 

T'85jKarola Ludwika . . . 
Koszyoko-Bogumińskie . 
13:40ILwowsko-Czerniow. . 


Dukaty pełne ważne 


20-to Frankówki . . za astuak] 9 30] 9 31 
20-to Markówki . . . . za sztukęj 11 5% 13 54 
Pół-lape.ysły ros. pełne ważne za eztukej 9 75] 9 80 
Fancy szieelingi . . . . . . 2% sztukęj 11 78] 11 77 
Banknoty wcoskie . , za sztukej 46 O5| 46 15 


Ruble papierowe . . ; sa 109 sat 


AUGUST RACZYŃSKI 


orm BaNKOWO = KOGALSOWY, kantor 
w Krakewieiltynek główny Nr, 29 Lir i 


c <a 
"a R » — „45 


= 


wymiany 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jax 1 w drodze «omiśowej: papiery panstwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory , eskontuje i reazizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty wa wszystkicu znaczniejszych miastach 


ay 


> slegenis z trowincyś zaloty 
" "e: " „WIE Zwi) = 


TPR 
ZE: 2 


SĘ Z 


w Austryi i zagranicą; przyjmuje ziecenia giełdowe, wykonywując takowe spissznia, pod naskorzystniejszemi wąrunka'. į 
s a sią adwręćieo Dassin : r 


Gr e = "A - w7 > 
Ria Uh Faj p Ak "= DŻ GAZE 


a 


o. A | aa l 
4 


K Nr. 298. 
Odwołanie: 


w Nrze 249 „N. Reformy“ z dnia 39 paź- 
dziernika 1889 roku umieszczony był inserat 
następujący : „Młoda, przystojna i inteligentna 
wdowa po doktorze medycyny, chcąc wstąpić w 
powtórne związki małźeńskie, poszukuje, znajo- 
mości starszego ze stanowiskiem mężczyzny. 

Józefa 8... w Skawinie.* 

Inserat ten pochodzi z ręki mojej i ja o u- 
mieszczenie takowego w chęci dokuczenia pani 
Józefie Świerzowej się postarałem. Podająa to 
do publicznej wiademości, zarazem za% ten mój 
nierozważny krok p. Józefę Świerzową publicznie 
przepraszam, przyczam nadmieniam, iż przez to 
odwołanie kroki karne przeciwko mnie wdrożo- 
ne zaniechane zostaną 3069 1 


Władysław Strowski | ERRERA RARI RER ERANI ARAARA 


hii $ Księgarnia, sklad i życzalni t ch, S 
Kanapa rzeźbiona; dębowa, 4 Sai kupedyżyd Gik Boajodyelerak O "+ 


- Farby olejne i płetna 


papier szkicowy do olejnego malowania, penzle, oleje, sikatywy, palety, szpachle 
i płótna szpavowane na ramach, z najlepszych fabryk Ditsseldorfskich, 
farby i papiery angielskie do akwarel, 
pastele francuskie 
i rozmaite przybery do malowania i rysowania 


polecają 


KUTRZEBA & HURCZYŃSKI 


w Erakowie 1421 20 0 
pierwszy skład przyborów dla pp. Artysłów Malarzy. 


m 2% 614 
ja 


Ba, 


w maturze, materyg kryta, stylową robo- . a 
w pracowni siagródzoej meda S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


tą w pracowni nagrodzonej medalem na ; 
wystawie p. Walentego Lisieńskiego w |; sp ster i 
Brzesku wykonana, jest do sprzedania i| SB PPTA ; 
widzenia u p. Tom. Bąkowskiego, tari- $ PRENU MERATE 
cera, na I piętrze w Szarej kamienicy | śe. : ` : ' ; s 

w Krakowie. <ss i|eg, NA Wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne, 
Konossyonowaną przez Wys. c.k. Namiestnictwo $ Katalog czasopism rozsyła się na Żądanie franco i gratis. a> 


„AGENCYR PRYWATNA |È DEF- Na Gwiazdkę pzez zygaużycio cyk 4 


% J žek ozdobnie oprawnych, wjęzykach $; 
Stefanii Szurek 


; polskim, niemieckim i francuskim. 2892 5 6 
otwartą będzie 


dnia 2 stycznia 1890 r. przy 
ul. Floryańskiej, 10, I piętro. 
Agencya polecać będzie Szanownym 
Rodzicom i Opiekunom 
nauczycielki i bony 


wszelkiej narodowości. 3013 2 3 
oraz, dosiarozać książki i przybory szkolne. 


r, 


EW PY 


KA 
— — 4 


Najwyższe odznaczenie ! 
LOHSEGO Woda Kolońska z majowych dzwonków 


(Miglóckchen) została na ostatniej wystawie w Melburnie preiijowaną i jest nietylko 

ż powodn swoich odświeżających własności jako dodatex do wody toaletowej i ką- 

pieli sławną, ale jest także wskutek swojego wzmiaeniającego i ożywiają'ego 

zapachu, jako pachnidło do ehustek, sukmi itd. we wszystkich krajach nad pojedyń- 
ezą wodę kolońską przenoszona. 


Gustaw Lohse, 46 Jdger-Strasse, Berlin, 


nadworny parfumer, 
Do nabycia w Krakowie u pp. Filipa Eile, Forębskiego &- Zim- 
lern, Wilhelma Fenza. „ (8167 9 14 


Maryazelskie 
Krople 


Wgoila Proszki $ 


eidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


jeżoli na etykiecie każdego pu-| 
detka wydrukowany jest orzel 
i firma, A. Molla. 

Trwaty i pewny skutek tych 

ję proszków w majaporczywazych 
$ cierpieniach, żołądka I trzewiów, 
brzusznych kurózach żołądka, 
zulieguieniu, zgadze i chrónl- 
cznóm zaparciu stoloź, w olor- 


potraw ai DARO, 
Cena Jednej faszki wraz z przepieam 
- 40 et., podwójnej 70cont Główny 
Marka ochrcnas. skład w aptece Karola Brady w 
Kremieryiu (Krermsier! na Morawie w Au 
Ostrzeżenie ! 


Prawdziwe 
tołądkce 
wane. 


ra 
kropli x wzmianką, £ 
eriari H. Guska p Kromleryiu' (Kremsi > 


Maryazelskie 
pigułki Deran piesio wątroby zastojach, Api 
_ , „ 2 1 emorroidi , w Dajrozimait- 
przeczyszczające. misy awe po, szych okoródaoh kobieoyoh; za- 


ną l 7 
pis aptekarza K. Brady w Kromie ; pewni? od wielu lat tym pro- 
Jeiz o _padełka 20 ct. OSTRZEZENIE! szżkomi obszerne wzięcie. 


Bero, 2 ralony ai i 
- Mar a Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. Gii | 
$ tcl składowe tychie są prsy każd Cena zapieczętewnuege oryginalnego pudefka i złr. w. a. 


pndałku w opisie użycia wymienione. 
Prawdziwa Maryaaelgkie krepie lab pigułki są do 
nabycta w 


Krakowie w aptekach W. Redyka, F. Gralewskie- 
go, P. Krokiewicza, I. Rosnera, F. Sobierajskie- 
go, E, Stoekmara, J. Tranczyńskiego spadkob., 
E. Wiszniewskiego; w Aadrychewie sapt. A. 
Mirronowiesa, w Bochni w apt. M. Ga';; w 
w Chrz: owie w apt. Sporysza; Dehkczycaoch 
spw apt. i Bilińskiego; w Keatanh w apt. E. 
k- Bokalskiego ; w Limanowy w apt. W. A. Zu- 
brzycki; w Llpalka w apt. A: Fuchas; w My- 
ślemloach w apt. W. Uumińskiego w Niepoło- 
micach w apt. J. Tichy w Suohy wapt. E. Czer- 
nieki'go ;w Wleliczoe w apt. B. Mieceziński ; 
w Zakopańąm w èp Ferd. Tabódu; w -Zywóu 
w aptece Grafa i Herdliczki, jak również w 
wielu sptekach w Galicyi. 2432 12 43 


Prenumeratę 


| fna pisma 
Nową Reformę, Czas, Ku- 


ryer Polski, Kuryer Lwow- 
ski, Djabeł itp. 
przyjmuje handel pod firmą 


 Eugeniasz Smidowicz 


dawniej Zenon Skalski 3060 2 3 
Kraków, Sukiennice, 29. 


Z dniem 2 stycznia 1890 r. 


otwieram 3056 3 6 
Biuro umieszczeń 


sguwernantek i bon. 


Kraków, ulica św. Jana, L. 14, I piętro. 
Karolina Rybczyńska. 


Nadlekarza sztabow. Dra Mdllora 


ierwszorzędnych. magazynach. Cena 1 złr. 20 centów. 


2 > | zam - 4 "RA 
BT ogi - a 7 | IE 
‘Wodka francuska i sól Molla 

Jako wcieramie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

ozłonków i sparalizowań, bóla głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 

ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio 
tach, kolkach i rozwolnienin. — Flnszka z dokładnym opisem 90 centów. 

BEF" Tylko prawdziwa, jożeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis WE 

i znak ckronny Molla. a” 
=. ŻE 2 = = ——— >= = = OR" ZZLLLLsE mA == 
k 

(LEI TRANOWY M. KROHN & Co. 

vw Bergon (w Norwegii). 

Najskutaczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpiemiach piersiowych i płuc, 

przeciw skrofułom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tudzież dla 

poprawienia ogólnego odżywionia wątłych dzieci. 59 52 52 
Ze wszystkich w bkandlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku, 
Flaszka z opisem ażycia kosztaje I złr. w. a. 

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchiauben. 

a, m i 

Uprasza się P, 1. Publiczność wyraźnie żądąć preparatów MOLLA t li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. itedyk, J, Siedlecki, F, Sobierajski, E. Stockmar, 

K. Wiszniewski, haudle St. Feintuch, M. Jnwornicki; w BIAŁY E, Keler, apt; w BRODACH M. Kulak, 

W. Landesberg, apt; w GURAHUMORA R. Botczat, apt; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt, i J. 

Rohm, apt; w KOŁOMYI E. Stenzel, apt; wa LWOWIE J. Beiser, apt., 8, Rucker; apt; w NOWYM 

SĄCZU W. Filipek, apt. } Kosterkiewiez wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; w PRZEMYŚLU F. 

Nāblik , apt; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt., C. Schaitter i Sp, W. Schnitter i Sp; w SOKALU 

E. Wysoczański, apt; w STANISŁAWOWIE Ant- Strzemecki, apt; w STRYJU W. Komorowski, apt.; 

w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, apt; w TARNOWIE W. Milaser i Sp., Fr. Leszczyński, H., Wie- 

rzycki, St. Pawłowski, Rpt, T. Scharff. 

E "GRN OI" "AROMA FREE EC. E 
VW7Ł T EE ego 
ulica Jagieliońska (dawniej Teatralna), 
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych. 
Karawany zwykłe i oszklone. 

Są na składzie w wielkim wyborze trumny metalowe, dębowe I z miękkiego drzewa. 

Główny skład na rogatce Zwierzynieckiej. 1269 32 52 
Adres, telegramu: Lipiński, rogatka Zwierzyniecka w Krakowie. 


; rstrzykiwanie ipiuki | > Dotychczas niezrównany. Z 


doświadczony i najlepszy środek przeciw | 
wszelkim wypływom (katarom), rzerzączee 
(Gonorhoó) £ szybkim i wybornym skutkiem. 
Nawet przy zastarzałej słabości do użycia 
bez ebang złych następstw. Skutek czę- 
sto już w kilku dniach, — Cena 
Nr. I. przy świeżo powstał«m cierpienia I 
sir. 60 ot.; cena Nr. II. przy przestarzałych, 
chronicznych elerpieniach 2 złr. 50 cent, 
pocztą 25 oent. więcej za opakowanie 
Jedyny główny skład i miejsce wyrobu : 
St. Gieorgn=Apotheke, Wien, 
V. Wimmergasse, Nr. 88, 
|dokąd wszystkie pisemna zamówienia nad- | 
syłać należy. | 
Skład w Krakowie w aptece E. 
Stock mara. 2232 18 28 | 


= Kraków, ulica Krupnicza, L. 3. 
BIURO UMIESZCZEŃ 
8 -~  Lnóniły z Gidlińskich 

OW RONSE. 


3 nanczycieli, nauczycielki, wy-=| 
(zehowawczynie, bony: Polk, Fran- 
6 cuzki, Niemki i na żądauie Angielki, 


W. MAAGERA 


AA TRAN z WĄTROBY 


MIĘTUSÓW 


A Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ľa- 
twego trawienia szczezólniej także dla dzieci p lecony 
i zapisywany jako najczystszy, najlepszy, najnataralnieszy i 
za najskuteczniejszy uznany środek przeciw eierpieniom 
i piersi pinc, zołzom, liszajom, wrzodom, wyrzutem 
skórńy im, gruczołom, osłabieniom itp. — Flaszka po I zir. 
W składzie fabrysznyn w Wiednia, IIL, Heumarkt, 3, Luise 


Bag" wa wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych "EEG 
austr. węgier. państwa prawdziwy do nabycia, 2449 5 18 


W Krakowie mają na składzie pp. F. Gralewski, spt., Wiktor 
Redyk, apt., Konstanty Wiszniewski, apt., Stanisław Feintuch, ku vie: 


UG 


s 


Wojna Europejska. Nowa gra towarzyska do nabycia w p 


1 


w 


NOWA REFORMA. 


I A 0 A 


lu. Volks-Zertung 


welche mewem Abonnenten gratis nachgelief:rt werden. 


Probe-Nnmmern gratis, 


EEE "TRZY GRAB GP TYG EOB ESTN OES AES M WDK WORA KERR CCA NRARANNCEA 


koncertowe, szlon>we, krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej u» świecie firmy 
'ksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 600 di 
650 złr. Kortepiany z innyc1 fabryk od 260 złr. do 350 złr, Pianina od 350 zr. do 009 «ll 


Dr. MICHAŁ KAUFMANN 


leczy, jak dawniej, choroby stawów, mięśni i|w największym wyborze, po najniższych 
narwów (nerwobóle, kureze, porażenia, hystaryęą 
jako też atonl 

mięsienia (M 


Przyjmuje od godziny % do á popołudniu w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Grodz- 
kiej, L. 32. 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH 


üL Hiiławoiżtowmuica, L. 2, 


takowe podług majśwież<zych 
żurnali 
nskutecznia, 


na zabawy i do fotografii. 
ETU Ea tikai A 


rutynowanego koncypienta. 


Bliższych wiadomości udzieli p. Hin- 
zinger, c. k. notaryusz w Ślemieniu. 


eż 


Fazer z fsbryki Braci Fialkowskich w Bielsku. 


T; 
Kraków, 28 Grudnia 1889, 


MAGAZYN | 


JOZEFA BWUDNICKIKGOŃ 


w Krakowie, Rynek główny, hotel Drezdeński, 


poleca 
wełniane para 70 aantów do 3 złr. 50 ot., stosownie de! 


Dobre rękawiczki zimowe gatunku wełny; skórzane fanelą, plnszem lub futerkiem 


podszyte para 2 złr.. 2 złr. 30 et. 2 złr. 80 ct, 3 złr. I B złr. 50 et. 


Pończochy i skarpetki wełniane. 

Kamizelki z rękawami z wełny kamgarn. 
Szlafroki męskie Hymalaja. 

©ryginalną Jaegerowską bielizne damską i męską (68ny podług cennika), 
Kalosze rosyjskie i bkostońskie. 
OBFITE? ZAPAS 


NE najnowszych kravwatek. w 


AL KR ; z | 


a 


2975 13 14 


WWV ina 
Tokajsko-Hegyalajski 
czyste pod gwarancyź, jak nájtamiej | 

EL. ELIEINA. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaschau Ungara). 1938 99 
Cenniki epłatnie. 


_ Nauczycielka prywatna 


języka; polskiego, niemieckiego i fra 
cuskiego (pożądana i gra na fortepiani 
znajdzie umieszczenie od 1 stycznia 1890, 

Zgłoszenia pod adresem: IB. ©. postó 
restante Brzeźnica. 3021 3 


W listopadzie b. r. 2,2,80 
gilares z 6 folais fiami familijne 
mi, listami osoni 


SB” Monatlich ff. 1.20 kr. 
Oesterreichische 


Freissinnig, 
unabhängig. 


älteste, beste, verbreitetste, liberale Volks-Zeitung Wiens, 


Táglich zwei hochinteressante Romane, 
Gediegene, äusserst 


reichhaltiza 
Sonntags-Beilage. 


Abonnementspreis für Krakau mit täglicher Zustellung in's Haus: 
monatlich fi., 1.20 kr. 2985 4 4 
nur durch J. Merz’ Zeitungsburcnu, Matienpl., 9. 
Die Administration Wien, Schuleratrasse 16. 


Premiowane na wystawach powszechnych ; 
w Londynie 186%, w Paryżu 1467, w Windniu 1873, w Paryżu [574, 


Fortepiany ma raty 
dla Wiednia i prowincyi, 


ma stosowne wynagrodzenie, 12 
A. Hankiewicz o. p. Leńcze, 


Uczeń 


4 dobrem wychowaniem, znajdzie umie- 
szeżenie w hamdłu Fug. Rozwa- 


dowskiego w Liimanowy. 
5080 8 8 


- Majster ceglarski 


obeznany z różneiai robotami tego fa- | 
chu, poszukuje roboty. Ma świadectwa < 
dobre, a gwarantuje i gotówką. 
Adres: Karol Kurdziel w 
Krzeszowicach. 3039 3 3 


FEzawaler 


28 lat liczący, z odpowiedniam stanowiskiem, 
przyjemnej powierzchowności, inteligentny, ma- 
Jący kilka tysięcy zabipotekowane na realności, 
dla braku znajomości posznkuje na tej drodze 
towarzyszki kycia, pammy lub wdowy, przy- 
stojnej, wykształconej, któraby posiadała również 
kilka tysięcy. Fotegrafia niezbędna. Dyskiecyg 
oręuza slowem honoru, 

Łaskawe korespondeneye pod adr. Zenon 

3027 do Ekspedycyi „N. Reformy“. 3027 $ 8 


Inwentarz 


składający się z większej liczby komi | 


Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
Wien, VII, Burggasse 71. 79 52 0 
TEA nę 6 U EE 
MASSAGE. 


Obrazki świętych 


z 


cenach poleca handel 29634 12 


H. Kretschmer 
w Krakowie, Rynek, L, 20. 


PIWO 
JAROSZOWSKIE 


butelkowe 265% 23 0 
najlepszy napój stolowy, 
na wszystkich wystawach odznaeżone. 
ilbutelek tylko i zir. 
Odstawa do domu bezpłatna. 


Sprzedaż przy ul. św. Jana, 9, 
p.w podworcu., $g 


kiszek i otyłość zs pomoc) 
aasazge) według metody Mez- 
gera w Amsterdamie. 


2417 58 75 


= zz 


ANDRZEJ. BERNACKI 


w Krakowie 


utrzymuje viągle zapas 
GOTOWYCH UBIORÓW 

na każdą porę roku. 
Przyjmuje wszelkie obstaluaki i 


pociągowych i wozów ciężaro= 
wyeli jest każdej chwili razem albo 
częściowo do sprzedania. 3023 3 3 

Bliższa wiadomość w biurze p. H. 
Mendelsohna przy magazynach kolejow. 


KUCHNI LITEWSKIEJ 


ul. Floryańska, L. 15, 1 piętro, 

w piątki i soboty 
szczupak w anszpikn, karp 
smażony, porcya 25 cent. 
Codziennie obiad z wiela potraw, — Wszystkie 
potrewy na świeżem maśle. Obiad od godzimy ` 

; 1/,1% do godziny 4. 


w najkrótszym czasie 
w Radomyślu mad Sanem po- 
szukuje Wwoznisa. 


Zgłoszenia do właściciela, 


Ogrodnik 


wykształcony w ogrodzie kwiatowym, ja- 
rzynnym i pomologicznym, żonaty, po- 
szukuje miejsca i prosi zgłosić się do 
. Korsynek, ogrodnika J0. księcia w 
Gumniskach poczta Tarnów. 3019 3 


Wypożycza kontusze, karazys I fraki 


2877 11 1% 205846 


Notaryusz w Tarnobrzegu 


poszukuje 3028 3 3 


OOOO EY. 3 
i Co niedzielę flaki po litewsku. 
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A ||Już wyszedł! Proszę żądać | 
Najnowszy cennik 


W i Pasty de zoon farb olejnych i prz borów 
s dla artystów malarzy 


Upuciwa w SOULAC (Gironde) 
wysyła ma żądanie gratis i franco 


Dom MA.G-UEIL©NIN FE, Przeor, 
W. Krzysztofowicz 


2 madala złota : w Brukzell 1880 r. I w Londynie 1884 r., najwyższe nagrody, F 
Kraków, A—8, 37. 2343 5 30 


Wynaleziony w roku LBB roz Piotra Roursand. | 
MAGAZYN F. BRUNO HAHN 


„Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do zębów 

00. Benedyktynów rozpuszczonyćl w pó! szklanki WA 

J) wody zapobiega i leczy próchnienia zębów, które g4 

bieli i wzma.nia, jak również odswieza L utWier- g 

dza dziąsła wyboruie. m24lv g 

„Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni-| (W. E. Angelus) d 

ji kom zwracająe ich uwagę na ten starożytny i uży- poleca 
rzeźbione wieszadła do ręczni- 
ków: kluczy i Szczotek, zaslo= 
my do kominków (Eckramy), 
etngerki, szatki na cygara i 

stoliki. 2826 5 0 


|| teczny preparat najlepszy za środków leczących i 
Ceraty na meble i płótno gumowe. 


| jedynie zapobiegających wszel. cierpieniom zębów.“ 
Odpowiedzialny rządńca śrukarni Á tiyjewzdi 


| Dom zalożony w 1862 SEGUIN 3, ullca Hugusria, 3, 


Agent główny Roridenux. 


Znajduje sie we Lwowie w apt. pp. Mikolascha, Wewiórkowskiego, 
9 Blumenfeldu i w składzie perfum J. Jahla; w Krakowie w apt. pp. 
Redyku, Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i Biedleckiego. 
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